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Dramatyczne oświadczenie Erwina Gorgona, nade-
słane z Ameryki, do sędziego śledczego 

--------:--...... -------
Naskułek listu anonimowego o prowadzeniu się Rity we Lwowie, 

mąż jej postanowił nie sprowadzać jej do Ameryki 
Krok fen stal się powodem wszystkieh tragicznych przejść Riły Gorgon 

Przygotowania do wyjazdu trwały działaby teraz w mrocznej celi sądu stu, niestety, również niema. Zgubił go 
długo. Rita Gorgonowa jakgdyby roz- karnego w Krakowie na ławie oskarżo· gdzieś Erwill Gorgon, jak o tern sam do 
kwitła teraz pod wpływem nadziei. Ule nych. nosil w liście do sędziego śledczego. 
cialy jak złe mary wszystkie wspom- Mąż Rity Gorgon otrzymał list. Ale zdołaliśmy ustalić ogólnie, co pisa­
nieni.n o doznaJllych przykrościach i ~a- Anonim. Niestety, dokładnej treści tego la wówczas Rita Gorgonowa do męża. I 
wodach. Zapomniała teściowi te wszY-, anonimu podać nie jesteśmy w stanie. W ostry, cierpki sposób ganiła go l 
stkie drobne uklucia, sprzeczki, drobiaz l Zaginął i z tego powodu nie został nade za nieuzasadnione podejrzenia. A jeden! 
gowe gderanie. Spiew jej rozlegał się slaJny z Ameryki wraz z temi wszyst- ustęp tego listu był szczególnie gwał­
calemi dniami w mieszkaniu teściów. kiemi listami, które znajdują się obecnie towny. Gorgonowa przypomniała mę-

Rita przypomniała sobie złote dni w aktach sprawy, włączone przez sę- żowi, Iż ma na sumieniu wielki grzech, 
młodości. Odżyły dziecięce marzenia o dziego śledczego, do którego Erwin Gor że ją zdradził I przypłacił to ciężką 
szczęściu. Będzie wreszcie znów z mę- gon napisal list. Ale o tym liście póź- chorobą. Więc jakże śmie zarzucać jej 
żem, ukochanym ponad wszystko czlo- niej. niemoralne prowadzenie się?!... 
wiekiem. Bez trosk i klopotów materjal Faktem jest, że taki anonim nadszedł. Jak na ten list zareagował Erwin 
nych, w cieple własnego domowego og J:rwin Gorgon przeczytał go i odszedł Gorgon dowiadujemy się z jego listu, 
niska żyć będzie innem życiem. go spokój, odeszła go radość z powodu który po zbrodni Brzuchowickiej nade-

Uśmiechniętemi, zwilgotnialemi ze przyjazdu żony z synkiem. Gryzł się i stał on do sędziego śledczego, prowa­
wzruszenia oczyma spoglądała na sy- męczył przez kilka dni i wre zeie napi- dl,qcego prawę jego małżonki. Nie po­
nową pani Olga Oorgonowa. Z przy- sał do niej list z wyrzutami. Ten list do zostawiamy tego listu do późniejszego 
jemnością przysłuchiwała się rzewnym stała redakcja "Expressu" przypadko- okresu chronologicznego, gdyż natych­
melodjom serbskim, które nuciła sy- wo, gdy poszukiwała źródeł do wydoby miastowe jego przytoczenie wiele wy­
nowa.. . cia na ja,,,- wszystkich szczegółów ży- jaśni Czytelnikom i rzuci snop światła 

O tych chwilach w życiu oskarżonej cia tej kobiety, szczegółów, które ukła- na stosunki pomiędzy Gorgonową a Jej 
dowiadujemy się od pani Olgi Gorgono- dają się w dziwnie barwną mozaikę, mężem, na okoliczności, które zbliżyły 
wej, z którą długo rozmawialiśmy w cza przeplataną łzami, rozpaczą i grzechem Gorgonową do Zaremby. 
sie jej pobytu w Krakowie, gdy zez'na- Treść jego jest może nieco niezro­
wata jako §wiadek w procesie tony zumiata. Bystry psycholog na jego pod­
swego syna.. stawie musiałby określić Erwina Gor-

gona jako nieco zdziwaczałego męż-

Ko""alam tę czarno- czyzn. Trudno bowiem sobie wyobra-
S', 1111 zić, by kochający mężczyzna po jed-
Inlosą dZI-B'IJBCzkęl" nym anonim,ie mó~ł w ten sPo,sób usto­
W w. sunkować Się do zony. Ale me znamy 

oświadczyła pani Olga Gorgon ~ :E~win<l: Oorgon~. Nie sąd.źmy go. więc. 
. NiechaJ czytelmcy poznaJą sami treść 

- 'Jakże kochałam wówczas tę czar jego list 0. 
nowiosą dzieweczkę - opowiada pani) New-York, 3. XI. 1922. ł 
Gorgonowa. - Tak mi jej żal serdecz- Miko! 
nie było, gdy się męczyła bez pienlę- . 
dzy. Była ambitna nie do uwierzenia. Dopiero teraz dowiedziałem Się 
Bolało ją, że mąż mój nie chciał dawać lak należy Ciebie sądzić. Podczas 
jej pieniędzy i nie chciała z tego powo- gdy ja tu w pocie czoła budowałem 
du nawet ode mnle przylmować żadnej przyszłość naszą, ty zdradzałaś 
pomocy. Smutna była i zrozpaczona. nie mnie haniebnie. Przeklęta bądź za 
otrzymując długo wieści od Erwina. Ale to, Iż zdf1lzgotałaś m~sze szczę-
w tym czasie, gdy szykowała się do 
wyjazdu, stała się znów tą wesołą ko- ścle. Jestem jak nieprzytomny. Nie 
chaną dziewczyną, którą Erwin przy- wiem co o tern wszystkiem sądzić. 
wiózł nam z Dalmacji. Wzruszona by- 'Ale myślę sobie, że gdybym teraz 
łam, patrząc na jej radość i wiarę w był z tobą, już byś z pewnością nie 
przyszłość. Wieczorami przeSiadywała żyła. Dziś dostałem ten przeklęty 
wraz ze mną i snuła dlugie opowiada- list, który mi donosił o twoJem pro-
nia o przyszłem życiu w Ameryce. 

I naraz następuje naj tragiczniejszy wadzeniu się. Miko, a ja ciebie tak 
okres w życiu Rity Gorgonowej. Pada kochałem. Jak mogłaś Miko, Jak 
grom z jasnego nieba. Przecina jej ra- mogłaś? ... 
dość. Nie mógłbym teraz spokojnie cię 

Przeklęty anonim ujrzeć. Czy to prawda Miko, co mi 
doniesiono w tym liście? 

Erwin. 

Odpowiedź Rity 
Sa źli ludzle na świecie. Zli i zaz­

drośn·i. Ludzie, którzy nie mogą strawić 
cudzego szczęścia. Znalazł się taki czlo 
wiek również na drodze Rity. Nie chce 
my snuć domysłów. Z luźnych tylko ? zeznalI pan! Ir~y Koc.~ańskiej. i p. 
opowiadali. które dobiegły nas VI kuluJ- Olgi Gorgonowel wiemy, IZ, nsk~rzona 
rach sądowych. wni?~kować 0110. żcm y,! była kob!ctą ~iezw~kle, ambItną. l ?UTt:I­
że zemścił się na RICie odpalony ado- ną. PodeJrzema męza. Jego oskarzema 
rator. Gdyby nie ten fakt - wyjechała. ukłuły ją do żywego. Przyszły, wszak 
by niewątpliwie do Ameryki. Nie ~oZ11al w tej ch;Vil!. ~dy jej, tak do.brze I błogo 
I'aby ni~dy architekta Zaremby, nie za- bylo na SWleCle. I me panuJą~ nad sob,ą 
mieszkałaby w Brzuchowicach i nie sic- Gorgonowa odpisuje mężowI. Tego h-

Erwin Gorgon 
broni honoru swej 20ny 

List napisany został z New-Yorku, 
datowany 14 lutego 1932 roku, a więc 
w sześć tygodni po tragedii brzuchowic 
kiej. Erwin Gorgon pisał: 

Szanowny Panie Sędzio I 
Otrzymałem z domu wycinki z 

gazet lwowskich z których dowie­
działem się o strasznem nieszczęś­
ciu w rodzinie p. p. Zaremb6w i o 
aresztowaniu mojeJ tony pod la­
rzutem morderstwa. 

Jestem do głębi wstrząśnięty tą 
wiadomością i zarazem nie mam 
słów oburzenia na niektóre dzienni­
ki, za pisanie tak łajdackich 
kłamst o moJem pożyciu malieó­
skiem z Ritą Gorgon. 

Opiszę w krótkości nasz życiorys 
małżeński, aby p. Sędzia mógł so­
bie opinję o nim wyrobiĆ. 

W roku 1914 byłem stacJonowa­
ny na wyspie llarln wDalmacH, 
tam poznałem moja. żonę, była 

wtenczas młodziutką 15-letnlą dzie­
wczynką, moralnle i ostro , chowaną 
w domu swojej matki ł ojczyma. 
Kochałem j~ bardzo, bo była dobrą,! 
pracowitą i ładną. 

W r. 1915 wziąłem ~lub. Rita ko­
chała mnie szalenie, gdyby była 
mogla byłaby niebo dla mnie przy­
chylita. Po roku urodził nam się 
chłopak, a w rok później zawio­
złem ją do moich rodziców, a sam 
wróciłem do Dalmacji. 

Po skończeniu wojny światowej, 

ską. 

wrócilem do Lwowa. Rita była ta­
ka sama dobra i kochająca, . Jak 
przedtem. Wszystko co dzienniki o 

tern piszą jest oszczerstwem. 
Po skończeniu wojny bolszewic­

kiej i zwolnieniu mnie z wojska zna 
lazłem się bez pracy, a ja sobie 
chciałem swój własny dom zało­
żyć, bo byłem na łasce rodziców. 
Tłumaczyłem jej, że w Polsce bę 

dzie ciężko odpowiednią pracę Zitla­
leźć po zwolnieniu tylu wojsko­
wych, dlatego chcialbym do Ame­
ryki wyjechać, jeżeli się na to zgo­
dzi. Rita płakała bardzo, lecz się 
zgodziła, prosząc mnie, ażeby ją 

jaknajprędzej do siebie zabrać. 
Będąc w Ameryce Rita w każ­

dym liście zapewniała mnie o swo­
jej miłości. Gdy już miałem na tyle, 
ażeby jej wygodny dom stworzyć, 
wysłałem kartę okrętową, lecz Ri­
ta nie mogła zaraz przyjechać, bo 
musiała czekać na wizę amerykal!-

W tym to czasie dostałem Iłsty 
anonimowe o złem prowadzeniu się 
mojej żony. Byłem jak piorunem ra­
żony, wierzyłem i nie wierzyłem i 
napisałem Jej list ~ wyrzutami. Na 
to otrzymałem odpowiedź, której 
sobie nie przypominam, a która 
mnie wtenczas do takiej wściekło­
ści doprowadziła. Szukałem za tym 
listem, lecz nie mogę go znaleźć. 

Zdawało mi się wtenczas, że Rita 
mnie więcej nie kocha, że anonimo­
we listy prawdę mówią, że przy­
Jadąc do Ameryki odwróci się ode­
mnie i pójdzie inną drogą, czułem, 
jeżeliby to tak się stalo, byłaby to 
śmierć dla nas obojga. 
Poleciałem jak szalony do komp. 

okrętowej i unieważniłem telegra­
ficznie kartę i zamknąłem jej tem 
drogę do Ameryki. Czułem niena­
wiść i żal do żony i do wszystkich. 
Postanowiłem nie dawać więcei 

Zlnaku :tycia o sobie. 
Przez parę lat włóczyłem się po 

Ameryce, nie dbając co mi jutro 
przyniesie, lecz kobiety tej zapom­
nieć nie moglem i kochać nie prze­
słałem. Lecz Rita pisząc ten list, 
który tak tragiczne wywarł na 
mnfe wrażenie, kochała mnie calem 
sercem, poszukiwała mnie przez 
konsulat generalny w Nowym Jor­
ku, lecz wszystko bez rezultatu. 

(Dalszy ciąg na sk 3-ieJl. 
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Magistrat obniża 
cenę lodu sztucznego 

Kraków, 6 kwietnia. 
Po pa-zepro,wadzeniu generalnego re­

mon~u miejskiej fabryki lodu rozpoczęła 
gmina ptl'odukc~ę 1'0'00 sztucz:nego na 
rOZIPoczynający się sezon le1Jni. Remont 
przep'rowadzony został w kierunku nie­
tyLko zabezpieczenia sameq produkcji, 
ale też jakości lodu pod względem czy­
stości i wysokiego stopnia kalorji zim­
n.a. 

,,(n ni~ma tam ~~I~~Jn~w~i ~ouun ~~r~onow~i?" 
łłiezwykłe pytanie obrońców Da procesie szajki złodziei i paserów 
w drugim dniu rozprawy przeciwko' li sądowej. , policji. 

szajce 18 złodziei i paserów, przesunął Sensację wywołało aresztowanie na Ponieważ świadek o:e mc)~ł svble 
się przed sądem korowód kilkudziesię- sali świadka, Stanisława Kuśnierza, do- przypomnieć i-adnego z o~~:ldony,\ 
ciu świadków, głównie funkcjonarjuszy rożkarza z zawJdu. Kuśnierz opowiadał zaś zeznania jego odbiegały stanowczo 
policji, opisujących sprawki oskarżonych że pewnej nocy w zimie 1932 r, przystą- od zeznań, złożonych w sledzlwie, pro­
Z zez.nań tych wynika, że oskarżeni od- pili do niego jacy:; 0Sobni.::v i kazali się kurator dr. Boryczko, nakazał jeg') 
znaczali się niezwykłą brawurą i pomy- wieźć. Co jedna:{ ;;tało się na;;tępnie, nie aresztowanie pod zarzutem fałszywych 
słowością, dzięki czemu mogli długi mógł sobie absolutnIe przypomnieć, zeznań i polecił odprowadzić Kuśnierza 

Nadto w zrozumieniu sytuacji gospo­
darczej i miżki cen innych produktów. 
wprowadza gmina z.nacmą obniż;kę ce­
ny lodu. Cenę jednego słupka ważące­
go około 26 kg. zreduko'wano z 1 zł. 20 
gr. na 1 zł., a dJa umożliwieni,a restaura­
tOl om i fabrykantom wody sodowej, po­
tr I,e bującym znaozniejszych ilości lodu, 
poslugiwania się lodem czystym poz-ba· 
wiOJ. ym bakterji i zakażeń zaprowadzo­
no dalszą zniżkę (80 gr, za słupek), 

czas bez.karnie grasować. Myż pociągnął dwa razy wódkę i stracił do więzienia. 
Grono poszkodowanych rozpoczął zupełnie orieó:'lh-::!ę, aż do czasu, gdy I O godz. 3 popoł. rozprawę odracza­

świadek Dieler, właściciel fabryki bie- znalazł się z pll gl uchotaną dorożką na no do dnia dzisiejszego. 
lizny "Paw", okradzionej na p~ad dzie- .... 'MM IS 

sięć tysięcy złotych. Gdy Dieler rozpo­
znawał skradzioną mu bieliznę, padło ze 
strony obrońcy pytanie, czy niema tam 
seledynowej koszuli Gorgonowej. Incy­
dent ten wywołał ogó1Dą wesołość na sa 

10 .. letni starzec wyrzucony na bruk 
. przez nieludzką właścicielkę domu 

Do Redakcji nas2)ej zgłosił się 70- płacił komornego. pr leto właścicielka 
letni Błażej Chyla, eksmitowany loka- domu p. Gregorczykowa, zaskarżyw­
tor domu przy ul. Filareckiej 7, kitóry szy go do sądu. uzyskała nań wyrak i 
jest własnością p. JuIji Gregorcl:Y'k, eksmitowała z zajmowanego lokalu. 

Pan Błażej Chy la mieszkał przez Nie wzruszyl jej twardego serca, 
23 lata we wspomnianym domu na fakt że P. Chyla mieszkal u niej przez 
strychu w buciJzie, która urąga la naj- lat 23 i płacił regularnie komorne, me 
prymitywniejszym warunkom miesz,ka- ulitowała się nad nim i w chwili, gdy 
niowym. 70-letni starzec leżał w łóżku chory 

Ze względu na bezpieczeństwo wy- na grypę, nakazała 20 eksmitOwać z 
dział budowlany Magistratu miasta prymitywnej budy, która przecież slu­
Krakowa przeznaczył powyższą budę żyła mu za mieszkanie. 
na 'l burzenie. . .., Po pozbyciu się hiewygodnego 10-

I. t,Ylko d~lękl USIlnej pr.ośble pa~a katora p. Gregorczykowa nie zburzy­
ąlazeJa .Chyll, !rŁóry w razIe zburzen~a la wspomnianej szopy tak jak tego na-
J~go ml~szkan.Ia, Jak<? bezrob.otny, nIe I kazywały przepIsy magistrą.ckie, a od­
miałby SIę gdZIe podZIać. MagIstrat po~ wrotnie z dniem l-go marca ruderę po­
stanowił zezwolić warunkov{o na u- wyższą wynajęła znowu na mieszkanie 
t~zymanie strychu w tej fonnie, w ja-I pewnej lokatorce pob ierając za nią 15 
klej pozostawał dotychczas. zł· miesięcznie kO'lTJornego. Fakt po-

Ponieważ jed:naJk Błażej Chyla nie wyższy podajemy bez komentarzy. 

j)lJlone "Iiról 6ondvtóDJ" 
skazany na 6 lat więzienia 

w .swoim czasie don~siliśmy o za- fKOZIOWSki, którzy skazani zostali po 5 
sądzemu przez tarnowskI sąd okręgo- lat więzienia każdy. 
wy karny Ludwika Dylonga. zwanego W dniu wczorajszym wszyscy sta­
"królem ~~ndyt9w", na 8 lat więzienia nęli przed krakowskim sądem apelacyj 
za kra~zlez tYSIąca zlotY.Ch na szkodo nym, którego trybunat pod przewodni­
ks. Galka w Jaszcząbce, I sznura pereł ctwem s. o. Wotoszczuka i przy wspór­
na szkodę ks. Szewczyka z Tymbarku. udziale s. a. Jeka i s. a. Gniewosza 
w areszcie za usiłowane włamanie do zmniejszyl Dylongowi karę do () lat 
K.K.O. w Grzybowie, gdzie zostal jed- zaś pozostalym oskarżonym Jo 3 lat 
nak spłoszony. więzienia. 

W. ~em ~statni~m włamaniu . wzięli Bronili adw. dr. Augustyniak, dr. 
rówmez udZIał Wmcenty Sroka I Józef Giinther i dr. Gutfreund. 

Krakowska stacja nadawcza 
nie zostanie zlikwidowana 

. . Krak~w, 6 kwietnia.. I 'lgrasza tak zwany .,wielki program" 
. Od kilku dm mówIono po I\r,!-kowle, do centrali warszawskiej, gdzl.e sto­
ze ze względ?w Q!s~czędnosc:owych sownie do wartości zgłoszo'nych pro­
nadawc~<I: sta.cJa P ,olsk1eg'O RadJa maI duikcji muzycz.nych. odczytów i t. d. u­
b~ć ~wmlęta l przekształconą na trans- stala się pr02ram dla wszystkich stacji 
mIsYjną (łączn~ową). nadawczych w Polsce. 

Wieści te zanie~.okoiły sfery Ik~~u~ Nadawać zaś będzie ta stacja, kt6-

Kobieta wypadła z pOCiągu motorowego, 
doznając pęknięcia czaszki 

Na stacji kolejowej Wola Duchaw- szczęśliwą kobietę przewieziono po­
ska pod Krakowem wydarzył SIę tra- czątkowo do mieszkania przy ul. Jana 
giczny wypadek. Mianowicie z wozu Tarnowsldego 10, gdy jednal,: stan je: 
przyczepnego motorówki, kursującej okazał się poważny1. rodzina przcwiczłi1 
między Krakowem i Wieliczką wysiad- ranną do szpitala Sw. Łazarza, gdzIe 
la 32-letnia Bronisława Kruffiutowskal stwierdzono pęknięcie czaszki. Stan 
tak nieszczęśliwie, że upadla na ziemię, Kromutowskiej jest bardzo ciężki. 
rozbijając sobie głowę o beton. Nie-

~~~ari~nJ ~ u~ił~wanie Wymunenia ~ieni~~lJ 
.... iewioniong .. rzez 5qd 

W maju 1931 r. szereg zamożnych Ogłoszenie ukazało się. jedl1ak u'li ' 
osób w Krakowie i Chrzanowie otrzy- nie przYbył na wskazane miejsce, 1l,ct 
maI anonimowe listy. pochodzące od już oczekiwała zawiadomiona poli ' 
jakiejś tajemniczej organizacji, pod naz- Tymczasem ustalono, że wszystl(;c 
wą "Śmierć albo życie", a podpis:mej sty pochodziły Od jednej osoby. r 
Warszawa Łódź - Katowice. zarzutem ich autorstwa aresztow : 

W listach tych żądano od adrcsa- w Chrzanowle FrancIszka Schottka 
tów złożenia w określonem miejscu od Tarnowa. Wypierał się winy zaró,-
500 do 5.000 zt.. a to pod groźbą śmier- w śledztw.ie, jak i na rozprawie pr e 
ci, połączonej z rozmaitemi torturami. sądem krakowskim karnym. który ' 

Pod groźbą tej samej kaJ:Y odradza- uniewinnił. Od wyroku tego apel ; '. 
no szantażowanym zwracania się do prokurator i w dniu wczorajszym \ 
poliCji. M. in. zażądano od jedneg:) z byla się rozprawa apelacyjna. na I" 
posłów złożenia 5000 zł. i umieszczenia rej zapadł tam wyrok uniewinnioi . . 
w dziennilku ogłoszenia: ,.Zgadzam się I Przewodniczył s. a. dr. Podob:r"; ' . 
na propozycję i postąpię według wska- oskarżał prdk. dr. Schwakopf, bro:' 1 

zania"· adw. dr· Sch6nwetter. 

Niesamowita zbrodnia przy ul. Szpiłaln[ ~ 
Morderca słanie w dniu 1 maja przed sądem 

Kraków, 6 kwietnia. dji, jak tei o zbadanie stanu umysłowe-
W dniu 1 maja 1933, stanie przed Try go sprawcy i w najbliższych dniach Sąd 

bunałem w Krakowie 20-letni Zdzisław Okręgowy poweźmie decyzję w tym kie 
Owczarzy, oskarżony o zamordowanie runku. 
we wrześniu 1932, Marjl Rysakowskiej, ________ 'H .. ____ A_;;:m;;:;F8:~7i 
emerytki miejskiej, w jej mieszkaniu 
przy ulicy Szpitalnej 1. 20. Gło'wne wygrane 

Jak wiadomo, morderca ugodził Ry-
sakowską kilkakrotnie ciężarkiem w wczorajszego dnia ciągnienia 
głowę. Początkowo podejrzewała polic- Zł. 15.000 na nr. 88616. 
ja, iż wch~dzą tu w. grę pob~dki rabun· Zł. 10.000 na nr. 81936, 
kowe, stWIerdzono Jednak, ze sprawca Zł - 000 . 3187~ 6' '~3 <;)," , ~ 

• tł " bł'~' na n-ry. j o' .. ·. l \ ) " 
Dlczeóo. me za. ;a. '. '. 125343. 

Dopiero pozmeJsze śledztwo W)'Jas" , Zł 2000 7837 . '514 3', . '1 . "".,·t bodni" na n-ry: J.). I l" } 
m? nlesamv~l e . przyczyny z ~ , 38239 44318+ 48226 471Q~ T 4 \h\ < 
ktore s~an~ SIę mebawem pr,zedm!Otem 5-316 72992 12889~ P9158 • 448-' 
s ensa cYJil?e) ro.z.prawy. Obro?ca oskar-! :) _ ~ ~ ~?~ l. \ '~ ~o, .' 
żon ego adw. dr. Knoebel wDlósł do Są- Zł. l;~o~_n; n ry. 834 ?73_?:) :Jv~_, J :;" ~ l< 

dU.l>od~nie ? prz.esłucha.nie. sz~re.gu 114~17 __ ",9_:) -4318? 2883~ 3;;~96t. ~,), 
śnadkow, ktorzy mają nalezycle OSWle. 136~ 1S f- 49805 5A43 64.) (1),.- ~ (~~ 
tiić psychologicz.ne przyczyny tej trage- ' 79940 83584 87459 92644 910 I () %(, 

100043 104:139 107051 11647.3 n'?9,4., 
135692 141984 144814+. 

ralne Krakow~, a melctórzy utyskIwalI rej program został przyjęty. Tak więc 
na zabor~zośc yvaT~zawy, dzięJki tej reformie, podnIesie Się po-

J~ Slę dow l 3!duJemy wprowadzono ziarn programów bo wytworzyła sIę Straszny wypadek 
OIbecnle reformy, pragnąc w ten spo- konkurencja, no i... centrala zaoszczę-
sób podnieść pozIom programów ra- dzi. staruszki REPERTUAR TEATRóW!. 
djowych .. Obecnie, każda stacja nadaw- O zwinięciu więc stacji krakowsk1ej Tentr JI~ici!lki im . .T. Słowackiego - (l ~ ': 
cza będ~le n~dawala , pro~r~my na ja!ko nadawczej niema mowy. Popto,~h Ofiarą niezwykłego wypadku padla 20-tej .. DziewCZ(;ta w mundu·kaeh'· 
wszystk.le stacje p~'lskle, a nIe Jak było wywolały wpowiedzenia terminowe 72-letnia Agata Liszkowska. :lam. przy REPERTUAR KIN. 
d t d d t d b r ul. Kazimierza Wielkiego 120. ADRIA: - "Se,wiJla, miasto li. i1o ~ ci". 
'? ą , ze ,~na.s aCJa na awcza o s u- wSzystkim pracownikom stacji krako'V'" W czasie gotowania obiadu starusz- APOLLO - Jgrznka Nerona (W cien iu k ~7" 
glwała swoJ r~JOrt1.. . ' . skiej, które okazały się konieczne. wq- Ó ATLANTIC: - "Ka vaJerowie dzikl\~g() Zac' 

Zdarzało SIę, ze w Jednym dmu . bec redukcji poborów, jakie obejmą ka p.oczuta na.gle zawr ~ głowy i ru~~- au" i "BialI! uaJcńs!'lo" 
WClirszawa nadawała koncert: Kiepury, PI'aco,vni,l..- ó,,, Polski C' .... o Radl'a. ta nklezwlokcz~le na, sl.toJ.ącą. w dPobhzu BAGATELA: - "DrewnianE" lulv i C''' . 

S B \ " I ław ę ta llIeszczęs IWIe ze u erzyła PROM.IEI'l: - "Bomby nad Monie Carlo". 
Kra'ków Ady ari , a Lwów Ewy all- .' ;. :'. ~ŁONCE _ ,,~p l ewa i ą .:: c mi;tsto' · i "Sel\ t d 
drowskiej. DZISIEJSZY DYWR NOCNY w APTEKACH, Się. o ka~t !awkl, rozcmaJąc sobie (;ZO- osobi <ta'·. 

ZrO Zll mi0 tem jest. że trzy koncer- Rynek A-B "Ped S łQńcem ", leI. 114-27; to I pOWIeki: . ,. SZT~KA - .. Pa nien ka i n~ i1 j on". 
ty trzech asów w jednvm dniu są ko- ul. Gertrudy 1 .,Pod Eskulapem", le I. 135-9{); Domowlllcy przewlezh ranną z ,)b-I SWl r - .. Blekl tn:! ra p 'oula" 

t i ·adJ· sfl cha'cze nie'adow _ ul. KrQwoc er!,!,H 74 "p.oo. ~a tk a B09k. ą'> telc- jawami wstrząsu mózgu na oddział ,-hi I UqlECHA .- .,lo:?; rzySka Nero na '" (W cieniu L; , 
S~ ownc ,I ~ l . Z o fo.n 149-56; ul. KOnOl'fllCklCJ 3 .. W Debn\kach",. . Ś ,z;:). , . 

lem. Ob eC nie, Ik azda stacja nadawcza tel. 124-70: 111. Kul<o\\'s'!<:1 9 "Pod ZŁo tym Dr- ~u.qpczny sZPlt~l~ w. Łazarza. Stan \D01'l zOU 'IERZA: - "Dziwię:: minut strachu' 
(Kraków, Lwów. Poznan, Katowice) lem", tel. 102,51, ut Mo~il5ka 15 "Apteka". , JeJ Jest beznadZIeJnY. "DZ i ewczę pólnocy-'. 
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Przy doleglIwoścIach żOłądkowo-I 
kiszkoWych, braku apetytu, atonji ki­
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy 
migrenowych zastosowanie 1 - 2 szkla I 
nek naturalnej wody gorzkiej PraocIsz­
ka"Józefa wywołuje doskonale opróż­
nienie przewodu pokarmowego, _ 

Wtenczas matka i żona myślaly, 
tern umarl. 

Po paru latach ZIllajomy m6J wy­
jeżdżał do Lwowa, prosiłem go, 
aby wstąpił do mego dOJ11U i dowie 
dział się, czy matka moja żyje, Od 
niego dopiero Rita dowiedziała się, 
że żyję, lecz była ona jut wten­
czas u Zaremby, dostałem potem 
od niej list, który załączam do me­
go. Dzisiaj Jestem starszy ł samot­
ny i zdaję sobie sprawę, Jaką strasz 
ną krzywdę tej kobiecie wyrządzi­
łem, zmarnowałem Jej I moje tycie. 

Ody bylem mlodszy, bylem pręd 
ki i gwałtowny, Rita woskiem w 
ręku mojem była, mogłem jej cha­
rakter ukształtować Jak chciałem, 

bo mnie kochała, a Ja szaleniec da-I 
łem się unieść zazdrości, marnując 
nasze życie. Wyrzuty sumienia, 
które mnie dziś gnębią są ' zaslużo­
ną karą dla mnie. Nie mogę wie­
rzyć, ażeby Rita tę zbrodnłę popeł­
niła, ma południową krew, dlatego 
czasem wybuchała., lecz miala du­
to szlachetnych str~ 

y 
dużo rzeczy, które się odnoszą do 
mojej rodziny. 

Z wyrazami szacunku 
ERWIN GORGON 
New-York City. 

Oto jak potoczyły się koleje życia 
Rity Gorgon w tym okresie. Mąż pod 
wpływem jej listu cofnął kartę okręto­
wą i zaprzestał wogóle pisywać do do­
mu. Znikła radość w rodzinie Gorgo­
nów. Jak cień słaniała się Rita po mie­
szkaniu teściów. 

"Przebacz twojej małej 
M '1 1'licB ... 

NIezdolna była ostrząsnąć się z apałj! 
która ją ogarnęła. Dopiero po upływie 
dwuch miesięcy zaryzykowała napisa­
nie krótkiego listu do męża. Treść tego 
listu czerpiemy ze źródeł prywatnych. 

Zamarstynów, l. XlI. 1922. 

Erwinie ukochany I 
Błagam, napisz do mnie kilka 

słów. Przebacz twojej małej Mice. 
Kocham clę i świata poza tobą nie 
widzę. Jakżeż mogłeś uwierzyć Er 
winie w tak potworne kłamstwo? 
Czyżbym ja mogla, mając przy so­
bie Erwinka? 

Napisz Erwinie do mnie. 
Twoja nieszczęśliwa 

Mika. 

"AdrBsaf nIeznanyI" 
Panie Sędzio bądt Pan sprawie­

dliwy, ta kobieta Jest bardzo nłesz- . List ten wrócił z powr~tem z dopi-
skiem, "adresat nieznany'. Następny 

częśIlwa. Poslalbym Panu Więcej list, który wysłała Oorgonowa, również listów, z których · mógłby Pan jej ____________ _ 

charakter osądzić, lecz jest w nich 
Usunięcie komunistów 

Tatlee odzyskały obecnle mów to same ZIńa-, W BułgarJ-i 
czenie, Jakle :tIOOladaly w czasach dawnych. 
Taniec to refle<ks naszego nastroju. to oderwa- Z parlamentu I rad miejskich 
nie si~ od ~a.rzY'Zlly tycia, to za1>01nnient~ i 
ukojenie. J~t lednaik je.szcze wiele o3ób, które Soija., 6 kwimia. 
zlIil>Omlnall\ o neczacll. rorTAJmieJl\cY'Ch sk samo (t) Władze bułgarskie mają w najbliż 
przez się, l kt6t}'m na!eulOby SZ61)n" do ~ha: t ś dk' 
.. Nim udajesz się na take 'WYczyść zęby i lIrze- szym czasie ~astosować os re . ro 1 
prócz usta Odo1em". Za~otIW ~Ic>ch I CZaTOW- wobec komumst6w, k>t6rzy ostatmo roz· 
ne ust~ straca oowlem 1)Owab. l~i oddech winęli silną propagandę na terenie ca­
nie bedzl~ czysty I śWieiy. T~o Odol nadaje łego państwa. WiSzystkie organizacje ko 
?dd echo WI p,rzyjemny i ś~ty za.pach. Odoł 1'nUJllistyczne lub wsnółn1"acutące t ko-
lest os~czędny w użyciu; lut k~ka ~opel wY' .• r. r- "I .. 
stat~y. dlatego Odol Jest tani. munlstaml będą rOZWIązane. sU1leJe pro 

jekt usunięcia komunistów t parlamentu 
'1II1I1Ill\\l\\\\II11I1I1I11I1I/II1I1IIIIIIII/lII/IIIIIIl1I1I1I1IlHII\\\II\!IlIllIllIllIl~ oraz i rad miejskich. 

Podwój n-e 
ponętno ... 

przez piękność swej 
postaci i świeżość cery 
Kobieły, które obok pl~nej figury 
posiadają ~wieź~ młodzieńczą cerę. 
zosłały bez.w~łpienia Podwójnie przez 
los obdarowane. Nie należy im jed­
nak zazdrościć, lecz sł8raC si, im 
dorównać. 

Mydło Palmołive wyrabiane ze. 
nych olejków ~~kno~c. - olejów 
owoców oliwnycJ,. palm ~ orzechów 
kokosowych nada cerze Pani n0we­

go uroku' i oiez.równaRej delikałności. 
Obfita piana mydła Pal~live 
zmywa dol(ładnie sk6rca. - aie 
dratnjąc jej zupełnie. 

~ie,cla . P.":,,i ' ~a. ~ &ił..­
_e t! Ai~.t do '~~ 
n.\.łwar,~:~,i.~do ca-
1-... . ,,;..1 .. '1. lIłór:e ' zachowa 
....", ~r"ł .,'1; '\"I ~ "".., . tjJ. 

w ~ ... :: ~ ,.' ałtson#ll4 
.... iękk~ć'" i1:.aełfłt.ałność. 

- - ~ - , J.;-. . ., 

I 

~~ 

• 
(Dalszy 

ciąg)" 

powrócił. Co robU w tym czasie Er- Gorgon jakgdyby zmIenił całkowicie 
win Gorgon - tego nie wiemy. ale na- swój stosunek do Gorgonowej. 
gle ślad o nim zaginął. Nie pisał ani do Oprzemy się tu na zeznaniach samej 
żony, ani do rodziców. Jego milczenie oskarżonej oraz na zeznaniach malion­
zaniepokoiło wszystkich. I wówczas pa ków Adamowicz, składanych na roz­
nie Olga i Rita Gorgonowa rozpoczęły prawie przed sądem krakowskim. Było 
przez konsulat polski w New-Yorku po to wówczas, gdy pani Olga Oorgonowa 
szukiwania za Erwinem. Napróżno. wyjechała na dłuższy czas do Pozna­
Nikt nie był w stanie udzielić jakieikol- nia. I wtedy, w nocy otworzyły się 
wiek inforInacii, I wkrótce zarówno ro' drzwi do pokoJu Rity Gorgonowej I sta 
dzice, jak to stwierdziła pani Olga Oor- nął W nich teść, Jan Gorgon. 
gonowa na rozprawie w Krakowie. oraz DALSZY CI O JUTRO. 
żona przypuszczać zaczęli, ze Erwin ____ I!IIi_ii_!!ł __ Iii~ __ 
Gorgon luż nie żyle. Może popełnił sa­
mobójstwo w rozpaczy, może zginął 
inną śmiercią - dość, że zaczęli wie­
rzyć, iż niema go już wśród żywych. 

A wówczas stało się coś strasznego. 
Od chwili gdy utwierdzać się zaczęło 
przekonanie o zgonie Erwlna, stary 

Gdy Wasze obuwie wymaga napra­
wy, żądajCie od szewca reparacji zeló­
wek skórą gumową BERSON-OKMA i 
obcasami BERSON. Zmniejszycie przez 
to znacznie wydatek na naprawę obu­
wia. 

24-go dnia ciągnienia 5-eJ klasy 26~ej lołerji pań · twowej 
Wczoraj w 24-ym dniu '70 247 308 .fUl 504 15 79 672 713 939 115 608 85 792 802 D44 76 89 45045 6811 7" 76 92 845 8b 962 93 83361 10x 82 815x 38 925x l1gl7~ 200 13 57 

. . . 'V kI 26 polsk iej 9~ 10097 188X 292 406 47 514 38X 80 208 53 90+ -'1 908 46098+ 204 4c1 634 M 940 45 84135 S9 75 305 423 66 70 85 416 40 5'6.J11 ~94 637 56x 
Cląg'I~:el1la. as.v n8 40 52+ 11023 77 87 106 47 229 725 87~ 936 81 47081 1!5 38 5071 43 63529713 821 9046b 85OO6x 8769 87 95 837 38 9Z1 4lJ -119.143x 61 
loterii panslwowe} wvg~ane pa- 376+ 420 65537 45 803 42 909 19X 341453 96 606 48+ 841 48023 115 33 201x 318 49951475 114c1 81 940x 338 488 725 45 50 58 805x: 912 99 
dlv [Ja numery następu.lą«: 5412037 4096 184 227 401 699 '7 78 208385+ 42527 522 24 31 3362454 728606448556 97 613 7f1 98 740 110035182 315 437+ 722 840 42x 

100.000 zł. na nr. 40047 841 44 63 83 91 940+ 81 13002+ 85 78782855+ 86 92+ 49033 66 169 866x: 87216358 432 3S 53x 621 87 750 121128x 31 294 540 63 91 614" 45 835 
75000 zł na nr 53208+ 159 203 20 S5 342 600 84 706 17 .5() 248 409 578X 660 735+ 98 991 g87 88029 127 79 301x 68 90 719 932 55x 988 122077 8S 147x 272 350 572 

• "6 99 14099+ 310 S10 61 84X 614 111 50031 131 83 284 32·..L 70' 99 509 44 89062x 156 146 76 238x 4/58 538 665 707 872 86 904 42 58 123027 179 355 
20.000 zł. nr. 6 700 953 15066X 385 502 11 730 gS 836 37 295 51153 420 57 846 dr -'2086 221 842 98 989 75X 78 79 87 900/32 86 411 553 737 865 91 124038' 171 95 251 

Po 15.000 zł. n~ry: 78678 5% 92 94 16001 508 34 620 39 87 821 3!łO 519 eo &40 783 838 59 53098 135 1241 91 294 307 493 7"le 191 997x 66 489 99 486" 526 65 681 97x 778 87 
78983 129128+ 144247 61 72 17069 185+ 90 268 343+ 88 238 80 544 726x 64 988 545~1 770 849 91110 240 387& 470 97 501x 627 35 829 907 125084 88 207 31 307 48 88 

10.000 zł. nr. 115103 525 45 45 82 611 927 4-' 18085+ 206 923 ł5074 115x 295 342 70 408 37 -'00 803 24x 938 '12068 86 110 53 215 17 530 93 704x 25 968 126027 38 39 115 
P 5000 zł n-ł-y" 78287 464+ 770 19250 370+ 488 530+ 602 31 42 611 877+ 98 955 -'6110 57094 aS1 717 52 812 50 74 959 81 93006 36 212 36 34 458 78x 523 50x 616 22 92 
o. . . 37 855 910 20364 404 94 611+ 857 194 258+ 313 467 96 571 635 829 917 116 381 713 843 52 36 7:1 75 94448 712 47 904 73 1270055x 63 108 262 

127622 136519 989 92 21001+ 8 235 44 423 88 540 58166 500 26 752 903+ 59008 122 221 530 706 63 86 1132 7i 951M 6711 253x 372 444 557x 64x 81 734" 804 994 
Po 2.000 zł. nory: 9362 51602 62 79 110012 17 734 22024 87 126 411 97 401 30 551 650 62 77 940 60020X 8b 85 353 415+ 500x 632 84 93 777 128177 281 315 56 61 70 602 11 39 62 

52721 64691 10H43 139956 86 419 SS 598 627 47 8711 920+ 93 73 138 345 475 582 886 964x 73 61014 840 903 9616 39 43 63 89 117 271 90 708 21 45 46" 48 957 83 129008 90 

146511 2n41 96 582X 602 792 827 24024+ 38694~.~ II!;~ 2113~" 3!~3 9;6 4:~ 5~870 61
9
! ~~~8 6~~l[ 3rB~3~5g3~2 5~5 48og~x 9~7 6~24 138 200 504 63 690 736x 79 951 130221 

Po 1.000 zł. n-ry: 1193 8810 40 50 234 98 331 418 66 770 814 35 6-'1 741 8f5 5126 81 ~3003 408X 76 539 738 45 946 98091x 311 46.5 529 GOI :;~ l~: :~ gg~ ~n ~~ ~~'90ig5 ~~go~; 
11958 16530 18583 27839 29371 ~~/~6~4;V~~ó'o/~~ ~~ ~~~ 3~5 ~: 645 72564118328593694 65583x 463 7D4 817 \)9087 230 3ogl( 572 611 -'9x 893152055665 71 712 59 395 962 
45282 48054 54644 513486 121 73 468 72+ 608 91 810+ 27 -'30 81 47 1591 9Q 761 67 941 68074 94 115 72x 701 13 23a ao 800 32 967 95 133048 52 63x 152 93 230 443 88 751 
61083+ 66902 68468 68893+ 74X 27429X 524+ 633 755 28029 3~3 205 18X 331 422+ 558X 740 8-'8 969 100218 369 431 596 708 910 10$003 815 211 903 88 134045 55 57 132 36" 
71416 73544+ 77375+ 79344 458X 599 712 932 29055 79 88 190 67033 515 142 438 68 113 564 '8X 620x 254 79 :561 439 44x 56 74x 544 603 86 65 218 35 52 339 62 843 610 78 711 
83702+ 93018 96396 97986 212 95 307 15 515 783 901 10 30289 ~ ~~,':~58~~~ 4~8~1'+8O~7 9~~+3:~ 769 77 898x 929 91 102016 17 22 S3 57x 800x 3x 135115 83 408 566 607 
100719 101114 101444+ 93302 22+ 42 404 56 721 71 823 984 69214348 468 504 13 76071825 70003 815917 27x 49 65 103075 85 120x 341 809 85 931 136054 101 14 687 973 84 

31132 84X 293X 639 614 83 711 815 1 320 60x 413 40 562x 618 38 701 48 65 1371004 268" 510 60 39 918 6S 138016 
101449+ 107423 116073 25539532013151 230X 324X 400 14681315 61 6496 388 48 39 694 81'X 906 64x 104012 371 411 24517 142 318 25 72 96x 442x 76 592 613 86 
123983+ 129652 130124+ 56 3!S 29 55 81X 92 617+ 18 843 98 780 808 80X 1)40 71023 119 234 465 42 105022 319 62x 64 72x 443 78 626x 936x 139014 62 290:326 57" 796 840 
134163+ 141683+ 146880 901 2S 33215 75 349 93 538 769 34040 594X 663115 787 82630+ 89 93 911 27 59 852 206071 238 .J2 510x 14754 98 886x140181 28355l 612 22 871 

146 69 266X 36~ 427X 79 87 568 987 72027 33+ 271 333X 588 613 91 968x 107196 218x 585x 703x 84 1)13 In 1410042037 128 63 229 337 45 69 
Sławki 741+ 63 87 35159 544 672 742X 842 825 159 73186 2151 302 498 MO 828 989 108037 233 518 65 109284 3g6 4~ 587 550 641 M9 71 896x 142019 69 192 

926 90 93 36086 153 217 554 603 70 741 09X 20 2Ql 331 479 500 21 82 94 506 46 50 85 738 39 71 821 63x 938 24\) 555 87 632x 40 949x 97 99x 143058 
111 19 211 361 65 597X 675 773 7+8 80 752A 37117 '215 213 24342 41543 649 56 835 75007 186 g2 262 71 307 110161 95 231 $08 608 $6 770 961 94 240 68 321 482x 503 62 651 73x 98 

869 906 1148 72+ 98+ 204 9 30 526+ 74+ !!3J+ 770 72 86 964 38263 52+ 429 47 722+ 78X 81 86 839 912 111014 4S 164 269x 74 97 349 67 99 704x 56 80 887 903 61 98 144084 124x 
459 520+ 637X 84 ~8 705 . 978 2107 436 54 632+ :59031X 356 96 47fi 620 35 7672S1 35 919X 71050 73 86 229 38 531 651 112000 154 75 148 88 215 318 9] 269 388x 401 797 821 912 14500d 
349 ~'4 458 68 522 11:> 745 6:> /< 855 90 804 40'69 260 69 66; 831 928 41130 53 54 430 591 616X 53 888 78068 220 20 448x 617 15 762 893 113027 40 46 29 86 OJ 36,) 485 593 Hl 877 !I.)[J 
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PIĄTEK, dnIa 7 kwietnIa 1933 roku. 
WARSZAWA. 

11 .40 Przegląd Prasy. 11.50 Kom. meteor. 
lZ.10. Płyty gramofonowe. 13.20. Kom. P . I. M. 
15.10. Komun. Pań~tw. Inst, Eksport 15.15. Kom. 
gOS1)odarczy, 15.25. Chwilka lotnicza, 15.30. 
Chwilka morska. 15.35. "Przegląd wydawnictw 
Ilencdycznych". 16,20. Odczyt dla maturzy­
stów. 16.40. Odczyt. 17.00. Koncert orkiestry 
dętei. 17.55. Program na dzieli następny. 18.00. 
Odczyt dla maturzyst6w. 18.20. Wiadomości 
bieżace. 18.25. Muzyka lekka. 18.45. felieton. 
19.00. Rozmaitości. 19.20. ..O lnie i wełnie", 
wygI. tuż. St. Mierczyńsk. 19.30. felieton lite­
racki. 19.4&. Prasowy OziemJik Radiowy. 20.00. 
Slowo wstępne prof. dr. Zdz . .lachimeckiego w 
iez. francuskim do koncertu europeiskiego muz. 
pol!:kiei. (Tr. z Krakowa). 20.15. Koncert euro­
peiski polski (transm. z Filharmonii Warsz.). 
22.00. Transmisja z filharmonii Warsz. 22.40. 
Wiadomości sportowe. 22.45. Dodatek do Pras. 
Dziennika Radiowego. 22.25-23.00. Komunikat 
meteorologiczny, 

KRAKÓW. 
11.40 Przegląd Prasy. 11.57 Syltllal czasu. 

12.10. Płyty gramofonowe. 13.20. Transmisie z 
Warszawy. 15.50. Plrty gramofonowe. 16.20-
17.55. Transm. z Warszawy, 17.55. Program na 
dziefl następny. 18.00. Odczyt dla maturzystó\.\ 
z Warszawy. 18.20. Krak. wiadom. bież. 18.25. 
Muzyka taneczna. 18.45, Felieton z Warszawy, 
19.00. Odczyt, 19.15. Rozmaitości. 19.30. Trans­
mIsie z Warszawy. 20.00. !Slowo wstępne w 
jęz. francuskim do koncertu europeiskiego mu­
zyki polskiej, 20.15-22.00. Koncert europejski 
muzyki polskiej z Fi1harmQuJi Warszawskiej. 
22.00-23.00. Transmisje z WarszaWy. 
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Humorek 

Okres wiosenny stanowi dla naszej' gÓln. ie ze szkół powszechnych draźnią 
d].jcciarni i m/udzieży źród!o niewy-. się z szoferami i dorożkarzami, groż<\c 
<:zerpallej rozkuszy. Kro czy m,'że być , im, że rzucają się pod kota, co prze­
cuś przyjemnkjsLego, ,liż bieganie po' ważnie kończy się na szczęście. na 
ulicy bez palla, PO.\yl hanie ielaz'1ej. groźbie. lecz zdarza się również. że ta­
obręczy kijkiem, zabawa w kiasę na I ki młodociany bohater nie zdąży cofnąć 
chodniku i inne ekstrawagancje ulict.ne, się w porę lub też potknie się i wpada W pewnem mieście gmach magistratu oto. 
które właściwie tylko na;n - durcslym pod koła. Inni znowu czepiają się tram- czony jest murem. Pewnego dnia przybył do 
- wydają się ekstrawagancjami, a dla wajów i dorożek. Są tacy, których spe- owego miasta zagraniczny gość. Turysta ów za· 
nich są istotną trescią ich cialnoścą jest trzymał się przy magistracie, długo oglądał (10· 

beztroskiego życia. wskakiwanie i zeskakiwanie z tramwa- tęiny mur, wreszcie zwrócił się do przechodnia: 
Niezawsze jednak ów obiaw braku jów. _ Pnepraszam pana, dlaczego wzniesiono 

zatroskania i praWdziwej dziecIOnej we- OClywiśc·ie, że tego rodzaju przy- tak wielkie mury wokół magistratu? .. 
sołości. W innych okolicznościach god- jemno()ści wiosenne nie mogą być tolero- _ ~eby bandyci i złodzieje nie mogli się 
nej poparcia, idzie w parze z bezpie- wane. Władze administracyjne zwróci- przedostać __ odparł przechodzień. 
czeństwem młodzieży. Zdarza się, nie- Iy się w tej sprawie do \vładz szkol- _ Aha. .. Rozumiem'H - mruknął turysta 
stety, nalbyt CZęSlO, że młodzież zacho- nych, prosząc o wznowieni·e wpajania i. po chwiU dodał - Przepraszam, a właściwie 
wuje się (j to właśnie szczególnie w po- w młodzież zasad nrawidlowego zacho- skąd? Z ma~tratu do miasta, czy z miasta do 
rze wiosennej!) wprost. \Vvwarr~a sie .,a llHC;1rh. Stach· magistratu ... 

niesfornIe, H :f:f: 
zapominając o tern, że w miejscu pu- łt li ' d'· k ,. Do Kozłołkiewicz6w puka żebrak. 
blicznem obowiazuje ją pewien umiar. ~ D Z I O O leD - Wsparcia wam niedam, bo nie mam,. .. -
Zabawa jest rzeczą bardzo ładną, ale ' \I Q ~ powiada Koziołkiewiczowa _ ale możecie u mnie 
ieśli polega na hałaśliwem bieganIU po() pos.zukuJe zastępstw firm branży cukierniczo- dostać zajęcie ... Napiłujcie mi drzewa.., zuwr. 
ulicach, co szczeg61nie daje się zauwa- pzekoladowei lub kolonjalno-spożywaei. Abso- czaj daję za to 2 złote dziennie, wam oliarJję 
żyć po Opuszczeniu gmachów Mkol- butna znaiomość rynku, pierwszorzędne referen- jednak 3 złole ... 
nych, to już nie wchodzą tu w grę cie ew. gwa.ram:ja do dyspozycji. Oferty do d 

,.Expressu Ilustrowanego'" Kraków, Pii~r~ka 4 tebrak skrobie się w glowę i powia as względy taktownego zachowania się, n • • N' h' •. d 
N

· pod ,.H. B. 4'. 3\~11 - Wie pamusla co?... lec mi panIUSIa a 
lecz poprostu bezpieczeństwa. leraz:\. tę dotóweczkę, a do roboty przyjmie lepiej le-
bowiem chłopcy wybiegają w ferworze '1 f 
gonitwy RUTYNOWANY buchalter poszukuje iakiei!ml- go, co zawsze pl u e... , 

J d i wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować :#: 
POZNA~. na ez n e, pod adresem: Częstochowa, Skrzynka po;:zto- Pan Fajfurkiewicz ogolił się starannie i po 

11.40 Przegląd Prasy. 12.58 Sygnal czasu. nie bacząc na silnie rozwinięty o. tej ~o()- wa 20, W. Andrelew powrocie do domu mocno rozcałował swą :'0-
13.05. Koncert życzeń. 14.00. Giełdy. 14.15. h k I C . 1 1 I 
Komunikat gospodo roi n., 16.20-18.20. Transmi- rz~ ~uc . '0 owy., ly mozna S ę ~ ę~ ZAKUPIĘ używa.ne formy do rur betonowych od nusię. .żonusia nie był~ mu. dł~żna i oddała 
sie z Warszawy. 18.20. Z cyklu odczytów mi- dZI\V~Ć, .ze \V .taklch ,\:rarunkach zWlęk 15 do 60 cm. Jan Barkowski. Pobitno ad Rzc- wszystkIe całusy. Po teJ wymIanIe pocałunl,ów 
syjtlych, 18.35. Odczyt, 18.50. Odczyt, 19.05. sza Slę Ilość meszczęshwych wypadlków szów. 9 pan Fajłurkiewicz siada na krześle i zwraea &ię 
Nadprogram. 19.28. Sygnał czasu. 19.30. Trans- przejechania?.. do kochanej żonusi: 
misie z Warszawy. 20.00. Słowo wstępne prof. Rardz:pj swawnlni chtoncv szcze- WAŻNE DLA PA~! Ceny kryzysowe Magazyn _ No, iak ci się podobam bez wąsów, co? .. 
dr. Zdz. Jachimeckiego w ięz. franc. do koncer- I Mód .,Diana" poleca eleganckie szykowne ka-
tu europejskiego muzyki polskiei, 20.15-22.00. pelusze po 7.- zl. Również przerabia szybko 20nusia spojrzała nań zdziwiona i pyta: 
Koncert europeiski polski (tr. z Warszawy). meteor. z Warszawy. 23.00. Skrzynka poczto- według nainowszych żurnali po 2.50 zł. Uwaga - Patrzcie! ... Więc to ty jesteś?I." 
22.00. Koncert z Warszawy. 22.30. Sygnał cza- wa w ięzyku francuskim. na adres: Kraków, Weglowa 3 (Róg Krakow- # 
su, 22.45. Dod. do Pras. Dz. Radl. 22.50-23.50, WILNO. skiej). Pan Zdzisław Samowarczyk przyłapał SWI! 
Muzyka taneczna 

1140-13.25 Tran ~ misie z Krakowa i War- UNIEWAZNIAl\\ książeczke wojskową P. K. U. małżonkę na gorącym uczynku zdrady mafi:eń-
KATOWICE. s7awy. 14.40. Program dzienny. 14.45. Muzyka Kraków, Stach el Władysław. 7 skiej. Pan Zdzisław slaje na progu sypialni i wy-

11.40 Przeglad Prasy. 11.57 Sygnał czasu operetkowa, 15.15. Transm. z W a rszawy. 15.25. -- . ------- ciągal"c broń, zwraca się do amantal 
12.10. Płyty gramofonowe, 1~20. Komun ikat me- Kom. Wi!. T.ow .... Org. i K6ł. Roln. 15.35. "Na UNIEWAŻ~IAM zgubioną. ~isążeczkę domokrąż _ No łaskaw anIel ... Uważam że o led-
teorologiczny. 15.00. Kornnlllkat gospodarczy l skrzydłach PleŚni (płvty), 16.20-17.55. Transm. ną wystawioną przez Mmlsterstwo Handlu w ' y p . ' 
Urz. Ceduła Giełdy Zbotowej i Towar. w Ka- z Warszawy. 17.55. ProS1;ram na sobot7· 18;00. Warszawie, Kaliński Zygmunt. 7 nego z nas jest tu zadUZ~! ... 
towicach. 15.10. Komunikaty z Warszawy, 15.50. Transm. z Warszawy, 18.20. Wladomosci bIeż. . Pnersżony amant mIlczy: Nagle rozlega się 
Baieczki Clocl Heli dla dzieci. ](i.05. Odczyt. 18.25. Mll7.vka ·taneczna, 18.40. Ze sptaw litew- tJNJEWAZNJAM zgubK:>ną kślltźeczk~ Kasy Cho głos żony pana Zdzisława: 
16.ZO-17.55. Transm. Z Warszawy, 17.55. Pro- skleI],. 18 . ~"' . Relrn'ekch; radIowe, 19.15. Roz: T~ch, !arnó}v, NebenzehI Bron/sław. 7\ _ Wcale nie uwatam\ 
gram na dzieli następny. 18.00. <Juczy t dla ma- maitnści , 19.20-23.00. Transm. z Warszawy lUNlEW A2:NIAM - zlAAlion9,~~~ll,żeezk~ KasY" Ch<l _ . 
tunyst6W · t; WtłtszaVfY, 18.25. Muzyka lekka I '( ~~ "nwa, rych, Kraków. Sikora Hclena. 7 STOLARSKIEGO pOmocnika przyjmę zaraz na 

Odczyt, 19 15. Roznulltoścl, 19.25. Korn. sJ)Orl :- ! SKLEP 1 POIkóJ kuchma do wynaJęcia zaraz wla ('Płyty), 18.45. reliet?n z Warszawy, 19.00 I~~ ~.~~: ~~:: ~: ~: tI . --:"'. . . --.--. --. -- . roboty tJ picerskłe. Zgłoszenia do "Expressu" 

19.30-22.50. Tr~nsmisle z Warszawy. 2~.50 - : ~. :~:: L \ domość: Pr~d'1lrk Oze.rml'llY. Dobrego PasteITza UNIEWAŻNIAM ksw.ieczke woiskową wydaną 
Program na dZIeń następny. 22.55. Komulllkat--- - -- - --'------- - 1101, Jan Wi<l.!a. 7 P. K. U. Tarnów, J6zef Burg. 7 

P , I · Z· y C' ! .. " - Brutalna sila ś~ iel a się z dżęn- oktadającego go uleWą błyskawicznych OZWO C e a 18 tchnct'ISI\ą r::e~ancJą i ,(,,~hntką - ptJ- uderzeń przeciwnika - lecz zarazem 
II mvślał Mk.h:lł. zam.enia.iąc się \\' jedli() zawisa zpowrotem - bezwładnie na 

wielkie nerwowe napięcie i uwagę. I sznurach ringu ... 
Powie~f sensacyjno-społeczna. A o!'.i \ ..... alc7.yl. raź;1ie. l Jak przez mgłę usłyszał burzę okla-

STRESZCZENIE POCZĄT1W POWIEśCL I umfem młodego mistrza ciężkiej wagi Już w drugiej minucie trafiony zo- I sków i ryk entuzjazmu publiczności. 
Halina ~!liecka. bez~obotna 8t~n(}lypisł- który momentalnie zwrócił na siebi~ staje Tomson w podbródek. Cios jed-I - Zatem koniec: przegrałem! - po­

ka, .tozbawlona śrotk6~ ~o ł-V Cllll, posŁa- tak swą techniką jak i brawurową wal nak jest tak słaby, że ambitny zawod- myślał lenhvie, przytomniejąc ... 
J)°pr!e:zk~iijCj!j u;~:emsl;~ofer Paweł, u ką, t\,\\'agę mia;odajnych czynników I nik wrócH natychmiast do siebie i re- Lecz cóż to? Czyli się nie myli... -
którelto UllIlazla chwll~wy przytułe~. sportowych. wanżuje się dwoma potężnemi ciosami Przecież to Tomson leży na podłodze 

Gdy następnego dOla rano, Halllla wy- I Ró .., M' h ł j z prawej. a sędzia kończy liczenie. 
chodzi na ulicę, zostaje aresztoWMla. Ale I wmez I JC a f ma ący w swo- W Ik tł' d .. S d d d 
doktór Jelinski &twierdza, li doniesienie ich sferach szerokie stosunki. okazał a a zaos rzy a SIę w rugle] run- - ie em .... osiem... ziewięc... zie 
było lal.s!ywe. się wybornym i sprytnym menagerem, dzie. Brutalny Tomson przechodzi do sięć!!.. .. 

łIa~ina ~()Staje zWoo!m1ona. Uo:ła.je ~ię na W sierpniu miary się odbyć zawo- ataku. Cepy jego twardych ramion mi- I ponieważ powalony kolos nie pod-
POszuklwallle Pawl~, lecz. nadare~llI~. dy bokserskie o mistrzostwo stolicy.- gają w powidrzu, a pięść stara się do- nosi się, sędzia ogłasza zwycięstwo 
&ald:o:v~r=~:;e 4~~~ t[:~r=b= Pawet biorąc zwycięski udział w wstę- sięgnąć przeciwnika zręcznie unikają- Przybora. 
ki Zb3Jraos.kie1. pnych walkach, przeszedł do finału. cego uderzenia. Dźwięk gongu przery- - A zatem - kombinuje ciężko dy-

A tymcZJaJSem. P~W'eł ponuoca sroi0l"kę ! Od pokonania jeszcze jednego prze- wa to interesujące starcie. a trzecia run sząc Paweł - mój "hak" byt decydu­
q M!lD.oO!wą priZYlaolJe<la ZIO&ta.je bolk8erean, ciwnika, Tomsona, bestjalsko rozrośnię da zaznacza znów lekką przewagę jący ... Całe szczęście, bo gdyby nie to ... 

Zamajaczył mu przed oczyma duszy 
uśmiech, jaki rzuciła mu w przelocie ze 
lśniącej limuzyny Iialina ... 

Piłka, uderzana rytmicznie, jego po 
tężną pięścią, uciekała i zbliżała się do 
niego ... 

ROZDZIAL DWUNASTY. 
Na ringu 

tego potwora, zależało teraz jego osta- Tomsona ... Zanosi się nawet na knock- Lecz już opadła go zgraja rrzyja­
teczne zwycięstwo. Nic też dziwnego, out, gdy gong przerwał znów starcie. ciół i wiwatuiacych zwolenników. a na 
że w dniu tym w którym miał się zmłe Michał spoglądał z niepokojcm na ich czele rozdygotany, spocony i roz-
rzyć z groźnv~ swym partnerem, czul I ~nasowanego przez sekundantów przy- promieniony ze s~części~ Michał. . 
się mocno zdenerwowany. Jaciela. - Ha, - WYKrzykUje stary - me 

Również i stary Michał był trochę - Czy aby Paweł nie jest zbyt ~ło- mówiłem? Zadaliśmy bobu temu bub-
niespokOjny o swego pupila. dym mało rutynowanym I?rzeciwnikl~m kowi... Wiedziałem, że tak się musi 

Ody znbrzmiat ~ong i obaj zapaśnł- a~eby sp.rostać poteżne} SIle i wspama- s~ończyć. Walczyłeś niczem Carpen-
cy uderzyli na siebie w obliczu pięciu tej techmce Tomsona? . ber!... . 
tysięcy widzów, szczelnie zapełnieją- . Ale ~zwarta runda przymosła mu Ale Paweł Jest zanadto wyczerpany 
cych Coloseum, serce zdetronizowane- tuespodzlankę. . walką. W głowie huczy mu ieszcze od 

Minęło kilka tygodni planowego tre go króla ringu ścisnęło się niepokojem. Teraz do. ofenzywy pr~echodzl ~rzy potężn~ch ciosów, jakie zadała mu sta-
riingu. Amator Paweł zamienit się w fa- Wprawnem okiem otaksował obu bor. AtakUJąc bezustanme, wspamałą lowa pIęŚĆ Tomsona. 
chowcgo boksera, - a pod wprawnem śmiało na siebie nacierających przed- serją uderzeń, ostudził zapał ~ryu.mfu- , Usiłuje się blado uśmiechnąć - a z 
okiem Michała, czynił coraz dalej idą- wnik6w jącego już partnera, aż wreszcIe U1espo · ust, z rozbitej wargi płynie mu krew. 
ce postępy. Pół 'nagi, połyskujący skórą zdro- dzianie "wspania!ą. dubletką" zwala I Sam dobrze naw~t nie zdawat sobie 

Stary bokser poklepywał miło§nie wego ciała Paweł przybor, przyporni- Tomsona na deskI rmgu... sprawy, w jaki sposób - przy czujnej 
jego wspaniałe plecy i świetnie sklepio nał budową swoją gladjatora rzymskie- - Raz, dwa ... trzy ... cztery ... pięć!- · pomocy Michała - dostał się do tak-
ną. do kopuły bizantyńskiej podobną, ~l', uwiecznionego dłtltem dawnego mi· liczy sędzia i powalony wstaje, lekko sówki i do domu. 
klatkę piersiową. strza, górował wprawdzie. wzrostem zamroczony, niemniej gotów do dalszej I· Tu stary przyjaciel troskliwie, ja1, 

- Jesteś w znakomitej formie - nad !omsonem. ten OSt~t~l zato, acz- walki. .. ,najlepsza niańka rozsznurowal mu trze 
zacierał z zadowoleniem ręce. kol~vlek ~but1owany mm eJ kla~yczni~, . Ale I Pa"'Yel Jest Z?yt. z~ęczony wiki, położył do łóżka, przykrył kol-

W międzyczasie wystąpi.ł młody. bo· P?~ladal .Jesz.cze szersze bary I P( tęz- aze.by wykonczyć przecIwUlka I ot!zy- drą i pokrzepiwszy przyjaciela łykiem 
kser dwukrotnie publiczme: raz Jako me]sze blceps~. .. . . mUJe I?o~atem t~k mocne uder~eme ~ winne.i polewki, jaką osobiście przyrzą 
mistrz klubu szoferów w walce z rep~e . Uderze.me Je~o. pIęŚCI było bardZIe! I p.raweJ. ze straCIł równowagę I zwahł dził, kazał mu spać. 
zentacią policji. drugi raz w micdzymla 1 mIarowe I mocme]sze. za~o styl. walkI i ,SIt~ na sznury.. .. l . 
sŁowej walce Łódź - Stolica. Oble te l ~a:vła okazal SIC blyskothwszv 1 plęk- . Jeszcze o~tatntm WYSIłkiem. zdohY' (Dalszy ciął! Jutro). 
walki zakoClczyły się wspaniałym try- mCJszy. ' SIę na straszlIwy uperkut w podbródek 
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6) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
Napisał JAN BILEWICZ. r.1 

----~-----------------_______________________ ~ ____________ U 

Ela Robertson. plekna woltvterka I Rex, - 'Więc uważa pani że niema o jej to szczęście zapewnić, usunąłbym wszvslko minie, .. 
s~Yl1ny akrobata, przygotowują się W wo- c~em mówić? ' Sl'ę bez J'ednego słowa ... Ale pan przecie Podniósł się ze stopnia, Ela chciała Zje ey rkowym do Wyst<}pu, Obole ~ą 0-" , .... 
gromnie szcześliwi. gdyż jutro ma sit: od- - NIe!... rozumie, że pan jej tego szczęścia dać mu pomóc i Rex niechcący kulą trącił 

. być ien ślub. , Zapanowała ohwiła milczenia. Wre- nie może... ją w nogę Ela j.ęknęła cicho i rzekła bez 
W pieknel, woJtyterce kocha sle skry- szcie Staniecki rzekł, wyciągając rękę: - DLacze<g·o? .. Ona mnie kocha!" zastanowienia: 

cle klown Fnko oraz pewien stały hywa- T d Ni b d t k' , S''· _ .1_' Ś . ł .. l M' Ib ś t 'ć t k t I lec cyrku. którego nazywają "młodzieńcem - ru no... e ę ę w . a Im, raZie ~arueUKl roze ~la SIę 1 WO nym - • og v, zos aWI. ę u ~ .. • 
ze szramą". naJegat.._ Ale upr1.edzam to SIę moze źle krokIem pos.zedł dalej. Rex spojrzał na mą rOZSZe<l'zoneml 

Po występIe Ell, na arenę wpadł lek· skończyć.... Niech się pani zastanowi' Akrobata, mierząc go złośliwym! źrenicar •• i. 
klm. spreh'stml krokIem Rex Akrobata nad tern, co pani czyni... wzrokiem, pokuśtykał za nim. - Widzę, że zaczynam ci już cią-
zaRwlsl na dkotwlCYI pod kopulą cyrku. _ Już się zastanowiłam i zamiaru - Ona pana kocha ... - powtórzył łyć ... - nekł smu1nie. 

ex spa a nalt e z trapezu wśród ogól- S . k' P . d' lk J k nerw p rurażenia, swego nie zmienię... tanIec l - anu SIę z aJe ty o... a lal ścis:nął jej serce. OLjęb go ręko· 
Zabicrllj" ~ do ~aJa, t<hi. aduo.bata Uścisnęli sobie ręce na pożegnanie... moma kochać takiego mężozymę jak ma. 

traci obydwie ręce... pan ? ... Można najwyże.j litować się nad - Nie, Rex.. Nie ZI1'ozumiałeś mnie 
MłodLil'ni e-c .. ~e IUl'aml\" ł)"Jl ma.gna.ta ROZDZIAŁ CZWARTY. panem!... Ela właśnie żywi dla pana tyl Wf ale , r~le tak chciał:!'1 powiedzie~ .. 

lśo,60kie!!o, Edmund Sta.ni>eocJo.. odwieffza z k . dn . l't ść . . , • d ł 
Elą ranlnego akrobatę w .szpitalu, gdzie W<ll- Zły d U ch ~ Je ? UCZUCIe - .L o ,UlC WlęCe.J... .J e: :!', es mnie wię:: .. 
ty~erka I'r ..:ekooywuje go o "wej mnł<J!ci. Nle<:h SIę pan uSiPokOI, zaraz to pa.nu - N"l',zl - wrz.., ~ ~ 'ł ak"obnta·-

Po lUlku tygob.~h Rex p.c>dniósl eię z Nazajutrz wszczęto już przygotowa~ wytłumaczę ... Oczywiści·e, że jeśli bę- - Nie dotyka1 mnie I.. . Nie chcę l ... 
ł6ż}~:iko M6\l'W'a mu pod~eaie, t. oli! był nia do ślubu. Rex był szczęśliwy. Sta- dł zie ptoan Sl~ą kP? )e

t
j .c~yna7hdlub wed.- OdeEid1źl ... fn ł d 

to niC6zczę~Hwy wypadek, l.eez uplail1<l'Wa!lh'l ral się w miarę sit możności, by ślub ag ~ SWlIKU, ,Ja 1 lS meJe mię zy wamI, a co ę a się z umiona. Rex pa­
lJbl"oc!:nJJa. Nies:oozęsny a'kroba.ła ptv.ypo\:ni- ich wypadł jaknajokazalej. Ela nato- to ~l1e zauwazy pan tego fałszu... Ale tr:rał na nią, potem ręką przesłonił oczy 
na.l9Obie, t.e O'We~ fata.ln~ wieororu przy miast była w gorszym humorze niż za- proSlzę ją ob'SeTWować ukradkiem, gdy i powoli wszedł do wozu .. 
llJl.JJe ~lał JOIllOT, .który I'att rut był GM'Ily /Za jem sama, gdy oZIdaje jej się, że nikt jej Ela długo stała z,e spus-zczoną głową. 
tk.J,a.{lzld. zwyczaj. . '-- . Wt d . l' b d . 

Po ki ~!ru tygoonlach Rex wr6dł do cyt'- Nocna rozmowa ze Stanieckim, nie me o'l7l)erwuJc... e y - Jeś 1 ę z.le ROZDZIAŁ PIĄTY. 
licu. C'1.uł ~ię jedn.a.k tle w~ kotleg6w. mogła przejść bez śladu. pan dobrym psychologIem - zauwazy Rezyg nacJo a 
M.ilał wrażenie,. te )l'lSJt. niepo1rrubny. Gniewało ją, że Edward postawił pan, że coś ją gnębi, ż,e ona coś kryje 

E.J.a. ?,l!l"!IłIll111e CIerpIała z poowoarU ulom_ bk przed panem, że jej humor jest fałszywy Edmumd Stanileoki wycią;gnął nQgi na 
n<>ŚCl leJ ukocbanel1O, aie po&nc)O\V'!tłill n.ad. 800· sprawę tak stanowczo i że tak szy o. '- .. '1 ś' N . wd k t t d . 
b~ faik mogla, by. ~ .. x l1i1lC Ib\,e p·ozm.ał an; z zrezygnował z dalszej interwencji. By- laIK. Jej mI, o ~.:. araZle pra a Ul ry. a PUlSZY:S ym ywan:le. 
fel tW18I'1.y, .ami z '." st6w i crz.yn6w, K()ch~ła la ciekawa czy przyjdzie też ' wieczo- Jes~ n~ d.me J~J serc~, ale ~eW'llego dm~ - WY'glądasz dzl'ś pd'ę~nue ... - rzekł 
~ mOoU wlęcel l ptrLedt~m, 8l1~ ezułla Je' d 'k Al . , ~dzle na wlerz,ch Jak kazda prawda l do pDwClJbne'j, elkS'OOlltrycznej brunetki, 
dn002:e~ni<e n.ie<p<tJ,evwyciętiny w5t.rę-t.. ~d) rem o cyr u. e tego WIeczoru me t d ,,' d' "Ci d k· 'rk' . lk' t 
pr6howal &ię tuli:ć do n1ci, ch~ą~ tą oibil\ć przyszedł. Loża nawprost wejścia świe w e y slL

f
an
k

l
t
e pan UZl umldony prze o bO co l wIe · '1'E~'gD przemys owca, Regi 

noaz.byt k.T6tki~ ruste~i ręk~lW-a.mi... cila pustkami przez cały wieczór. 1any:m .a em ... , prze za?l pan~, a y Szybski'ej, która siedZIiala obdk, !kokietu~ 
Rex &am n;e mIJał śmla.łoOoŚCl wsa:ca:ąć roz- N stępne . C oru ktoś inny za- :Jotem me byto zadnych mespodzlanek.. jąc go wzrokiem. 

mo ..... "V w $ptMwe śl.rou. pme.to ELa ~ wy-/ a go wIe z Ak b ta . . " "ł t lk d - ZaczYll1asz md się pDdobać _ clą-
Tęczy~a i wyz.naca:yła MWy tarmilo iclJ śtu- jął miejsce zdawało się już na zawsze ro a mc JUkz nłle mOWl I sy O. o "'nął dalej'. _ Daj'" sołwo, no ... 
bu. Rex brl OIIt.f'OOlnie UI"8I(/O"V'aJIlY, • zakupione przez mfodego magnata. ~su ~o czasu zer !'- w st.ronę tanIec, ., v 

r~W1l/~S!O. wlocroru Ela ottrL)"maIłoa lt .. '<CIllk Ela b~l~ więc z każdym dnJem co~ kIego, J~kgdy~y chCIał go p'oł,~nąć. r -;; Ci1eszę s,lę, że. z~ra;casz na ~ni: 
od StaMJI , e-ckle,~.o. ." _"'_ .. _!~ ł raz bardzIej zdenerwowana. Nawet Rex - Niech SIę pan zastanOWI :nad km U" a .. ę:.. SądzlłClJm, ze JUIZ zaJl)omnlates 

- umę S I ę % p'8'1l1ą .tonle",,"'łl..., <I>LJ" e· • clz' ł C b d . ZlUlpełme o mnie 
az;cze zobaco:yć - pmał S.L8Itli~a1tL - Cu- zau\.vażył to i ponieważ był bardzo wrn co paoo pOWIe la em .. , zy ę lle pa- J b ... . 
!k.a.m. po pne<k.,tal\weniu pt'Zed oami'lYt.oWl.1 żliwy na tym punkcie, więc ogromnie nu przy;'emnie;, g.dy Ela zostawi pana po kI :- R ni ym zJaq:~mmał?... O tobi~? ... 
Koa;lecznd.e. . go to bolało. . ślubie i ucieknie z kim innym? ... Bo chy I ez, CllrO... Wl\ze mDlŻ<na pOilTlys.Jeć 

~iotla ałtrtkę ł m<Ue!ł. on.t1ZIeiZ O!"1110. T . d . d' b" t . ł d k ooś podobnego!... Jabym o tobie za-
JO'ttny <:ze.\r~l ~a <liknęm . Po chw~,i , _my- , rzeclego ma prze wieczorem. ~ . me wleI7Y.pa~ w o, ze m.o a o- i pomniar? ... 
alu &kmęłe po~kuJąóo głowI\. gdy wyszedł przed cyrk, by zaczerp- ble<ta powafl zycIe całe &pędZIĆ przy! N' h l . .,vl, ' 

Jonn" uśrnie.:;!mrl &~ i mM,<ł '" m'!'*u, nać nieco świeżego powietrza, ujrzał po boku. .. pana .. , Pan wybaczy, ale rozma- d . - I'eC, ci s ę. to me WyTUlaJe ta1<.!~ 
Pnreds<t",,' m.e s.k<lń01.ył.o' SIę - )aIK 'CW"f- drugiej stronie ulicy . przechodzącego wiamy przecie jak mężczyźni i musimy zlwn,'e" mój ,drog'l.:. O~ Mlllm ty:godnl 

Me o wp6J de d'Wl1na~i4 Eta pni!hrała 61ę ~ • • ' . ' , wd . t C wYrazme mme zamedbuJesz Gdybym 
ezybko li niby' to polozyła s.ię 00 ł6th. Stameckwgo. spoJrz-ec pra zle pros o w oczy.. zy do 'elb" h d'ł .... 'd' 

Gdy w ca.-łym obo.z.ie cyrkowyom ~:\n(l- Akrobata nie wiedział, że Edmund będzie panu pnyjemnie, gdy po ślubie lib~l Ile .nIe przyc o ZI a: n!le ,WIJ ue-
wała cisw, ~.a <p<ldniosl,a sl ę, ""C~ ... ~r..ęł.a oddawna już kręcił się koto cyrku, sta~ zacz.nie pana zdradzać p'okryjomu? Czy ysmN Się .prawdopodobme, aillI raru ... 
szlair()CWk ł OI.<:h.aczem wyk~ła .. ~ z WIO- raiąc się, by nikt go nie zauważył. Sta- ch<:e ją pan zmusić do tego, podwójnego o. wiesz .. : Byłem zajęty ... 
IZIU" Z tXI1I'IO'1oo "'-"~-ł Bob _ wiemy pies niecki ,zbliżył się doń i przywitał się życia, do wiecZIIlego fals.zu i udawania BdmOUlwnsdwtn wIem ... 1Tbą cyrkóWlką ... 

• ,- ,-'''''-''=1 • '. ., d' '1 ś .? J ' l' t .1.' b d . I zmarszczy rWd. wootyżerki - chcąc nz.UCtC 6tę na ba 10mn 'czą ser eczme. mlo CI.. eze l o W5Zys\..KO Ole ę zle _ No 
po-st.ać. siknaJcla1ąc~ $ię wroluż WOIZU, te<:2 po- - Dokąd się pan wybiera? - zapy- pana raziło, jeżeli zależy panu tylko na Z t 'iD pr~es~dał'" - dd\pad. -
z.n.a~y ,61':"ą ~aruą, =ilLld o.cLraIliU i poozął tal. _ Na spacer?... zas'Po<kojeniu własneJj a-mbicji, to żeń się resz ą.... O JU.z, mm~, o ... 
eI!ę do me) łl\<sit. , . • Al t k' "edz - JlIZ masz jej dosc? .. 

Ela p~gt.a09k.~ł~ go cz.U'loe ł~.ba mu -t A, bt~?k ... - odparł Rex. - A co padn,n z. mą .. • ~ w ~ . lm ruś' l~e ;m pałn - Ni'gdy jej me mi'alem, ClJby możntt 
Tękl\, Ulle}5Ce PUlU ~'O!UIIIl. pan u ro I ... . J.e. o. - pan Ją UI11Les~Zę IWla na ca e byto UŻYĆ słDwa ,dDŚĆ"... . 

- Czy mam panu prawdę pOWIe- zycler Rega ' ' I ł' t i 
~ies niechętnie spełnił rozkaz swe! dzieć?.. - Do.§~ jutr, .. - wrzasnął. R?x _ rzekła: SiJOJrza a mu pros o w oczy 

pani... . . - Oczywl~de ... - odparł zdu~lony Pre~!... NIe .chcę z .panem ~ęceJ roz- _ Słuchaj, n.ie mytśILsz przecie na se-
Stameckl czekał. nlecierphwle. . a~robata. -. Gdybym n.le spodZiewał mawI~ć w. tej spraWIe!... Jakun p~awem rio zakochać się w tej cY'rkówce .... Cab 

, - Przys~ta pam .. - rzekł czule, WI SIę usłyszenia pra'YdY, me zadawałbym pan Się miesza do. tego wszystkiego!... na to twój ojciec powi'edział?... y 
tając się z mą. - To dobrze... To bar- wog6le teg? pytan~a... Wara ~anu od. Ehl .. Słyszy pan? ... Wa- _ Mało mruiJe to abchodzi ... 
dzo dobrze... - A WIęC pOWłem prawdę ... Czeka- raI... . . - A o mnie nie pomyślałeś? ... Prze-

- ' NIech pan m6wi co pan chclał po lem na pana... Akrobata trząsł Się z obu:rzema. Sta- cle mówiłeś że mni.e kocha' z Że be 
wiedzieć ... Nie chciałabym, aby nas tu - Na mnie? ... To śwte.tnie się skła- niecki uśmiechnął się Zlgryźliwie i prz-er- mnie ż}'IĆ iNe możesz... AS g'dy tY1l1k~ 
zauważono... da ... C.zem mo~ę panu słuzy~?... ,wał mu: . . •• IJrzyjechał ten przetkjęty c Y'rk , ZaJpom-

- A czy nie moglibyśmy odejść SzlI ob?k sle,bIe po wąskim ~hodm- - W .talnm raz~e dowldz~1l1a... . niałeś o bożym świ<ecie... Co wieczór 
stąd?.. ku, oddalając SIę coraz bardZIej od. R~x nte mógł Slę USpOkOIĆ. ?pler~- widziano cię w loży cyrkowej ... Gdy ta 

- Nie ... Muszę wr6ciĆ zaraz do wo- c.yrku.. Jąc SIę lewą pachą o kulę, wlokł SIę nęaZiua 'krea'tUJra wjeżd1żała na swYm 
zu ... Więc słucham pana... - I znowu pOWIem prosto z mostu: z powrotem w stronę cyrku. głupi.m kol1!iill walliłeś brawa jakibY'ś uj-

Cara jego pDstać widoczna była w -. chc!ałem z panem pom6wić w spra- . EI~ pned wozem czyściła swe su- rzar Napole~a na komu ... 'Przecie to 
świetle ksieżyca. Przysunął się bliżej WJe Eh... kimlu. jest śmi<eszne... Jakże ty sobie wYobra-
do Eli i szepnął: ~krob~ta ,sPojrzał na Stanleckiego z - Gdzile-§ był? - zapytała.. zasz przyszłość z taJką kobietą?... Ty 

- Słyszafem, te... zamierza. pani zamepokoJemem. ,-.~a s-pa<:erze ... - odparł, me pa- - SY'I1 wiellki'ego ma.tgnata śląstkiego, 
pobrać się z Rexem ... Czy to prawda?.. - Niby ~D,pan mi może pOWiedzieć trząc JeJ w o<:zy. . . . ona - nędma cyrkówlka, aktorzyca bu .. 

- Tak. w tej sprawIe f ... - zapytał. - ile wyglądasz, 'P0wlJIl1ene§ Się 'Po- dy węd'rownej... CzYJ to nie śmieszne. 
- Nie wierzę... , - Chciałem pana tylko o coś popro- łotyć... pomyśl!. .. 
- Dlaczego pan nfe wierzy?... sić, a, ~i~nowi~ie ~ żeby pan nie unie- - Nic ,mi nie jest.. .. -:- o~arł i zd~- Edmu'nd ~lczał. 'Rega za1paJl'ita dtu-
- Bo wiem. że pani jest rozsadną szczęsIJwlał teJ. dzIewczyny.... :w~ło. mu ~Ię w tej c.hwlh, . ze ~ głOSIe go1 cienI\! PCUPleros t strrepnęta lekko po-

kobietą Dotychczas nie zabierałem gło - Ja? ... Cóz tD znaczy?.. Jej niema JUŻ dawneJ ŁroskhwoŚC1. plół. Założyła nogę na nog'ę i tlilliiosła 
su w tej sprawie ... Tu chodzi o pani - Pan się domyśla chyba... Czy Spojrzał na nią spodełba. Ela spo- nieco pajęczą wDalkę, za51an!iaJąc do j)O_ 

szczęście ... Pani, Elu, niech pani tego mam powiedzieć wyraźniej?... kojnie czyściła szczotką blado-różową ławy jej twalrz. 
nie robi... Akrobata spojrzał na swe rękawy sukienkę, którą tak bardzo lubił. - Nie'P'DtrzeJbnie s,i~ iryltudesz - od-

- Nie rozumiem ... Dlaczego? ... Ko- nieruchomo zwisające i zrozumiał. Wez I woWiJ zdawało mu się, że twarz pa'rł Stani'ecki. - JU1Ż przecie ni<e cho-
cham Rexa. ubó"twiam go i on mnie tez brała w nim złość kaleki, kt6ry domaga Eli jest jakoś dziwnie zasępiona. ozę dOi teKO cyrku ... 
k,ocha ... Więc dlaczego nie mielibyśmy \ się. takich. samych. praw W życiu, jakie . Czyż~1 .więc Staniecki miał rację?.. - Ale myśl'isz . ciąg'le jeszc~ o tej 
SIę pobrać?... mają ludZie zdrOWi. WIęC J0J miłość była fałszem?... cYt1kówce... Poznaję to z tWOIjej miil1lY .. 

- l ani sobie nie zdaje sprawy z te- - Gdvbym miał rece - syknął - Ela W tej chwili spojrzała nań i w- Kobieta zawsze poznaje, gdy jej Ulko-
go, .. Daje się pani porwac zaślepieniu ... dałbym panu za to w mordę! miechnęła się. d1a'ny mv'śIi D innej... I co W'PGzisz w 
Taka lekkomyślnoś~ potem może się Staniecki zatrzymał się. Rex dyszał - Dlaczego się nie kładziesz? - za- tej kDbiecie?.. CZy jest tak Piękna. 
zemścić, nawet bardzo srogo... Użyję ciężko. pytała - Wyglądasz na bardzo zmęczo- 7,grabna, i'nteli'gentna, bogata?... Zda,je 
wszelkich możliwych ~rodków, aby od~ - Gdyby pan mial ręce - odparł r.ego .. , Czy długo spacerowałeś?. l'ię, ż,e noe od-powiaJda a'!1i jednemu z tych 
wieść panią od tego zamiaru .. " ' Staniecki - nie byłoby między namr - 0, tak ... Bardzo długo, .. - Odo, wamnków, Zna-sz chyba piękniejsze i 

- Niech pan się nie waży wtn.\cac tej rozmowy ... Niech pan nie sądzi, że parł w zamyśleniu - Zdaje mi się, że n01gatsze niewiasty,.. Zastanów się, mój 
do tych spraw!. .. Zabraniam pUIIU! kieruje mną w tej chwili zta wola lub przewędrowałem szmat ziemi., d'rogi, że z ta'ką kDbietą nie mDż<esz po-

Stanieclci spojrzał na nią ze swym egoistyczna myśl zachowania Eli qla - Mówis'Z ta.k jakoś dziwnie ... Co ci kazać się w żadnem t'owarzY'stwie, bo 
uśmiesz!.;iem. siebie, jak jakiegoś przedmiotu,.. Nie ... iest?, .. - zapytała nies.pokojnie, od.kła· to przede wstyd. ż·eby cY'flkówka nosiła 

- Aż tak kategorycznie stawia pani Chodzi mi o to, aby Ela była szczę~li- dają<: sukienkę, r.azwiskD Sta'n"ieckiego!... Twój ojciec 
tą sprawe? wa, nic wi~cej .. , Pragnę tylko jej szcze- - Nic mi nie jest. .. Może masz rację .. :''PaIitby się ze wstvdu!. .. 

- Tak'... ś·cia ... Gdybym wiedzihł, że pan potratJ Powinienem się położyć... Podczas &nu (DALSZY CIĄG JUTRO). 



• • ni u aj - -Be p s~rze.enie 
nieloie€kiedo 

n-.--
o 

~oskwa, 6 kwueunia. Polskiej w Berlinie złożył aide memoi- l watYWl1ych zgłosiła następująCY WtliO-' ny przez uniwersytet orjentalny. Rada 
Prasa ~o~aje, ~: ambasad?r Z: S . . S. r~, wyli~zające obok dawnych wypad- I sek: Izba zwraca uwagę rządu na nie- administracyjna konfederacii sYHdy~a-

R. w Berhme Chmczuk odwIedzIl mm. kow, ktore doszły do wiadomości po- i korzystne dla stosunków angielsko-nie- tów lekarzy fra.ncuskich oraz komitet 
spraw zagranicznych ~ie:ni~c, von Neu sełstwa polskiego dopiero obecnie, oko- I mieckich skutki prześladowania żydów I towarzystwa literatów francuskich o­
ratha i wręczyl mu w ImIemu rządu so-, lo 20 wypadków, które miały miejsce I w Niemczech ł wzywa rząd do wyraże I głosiły dzisiaJ energi~zny protest prze­
wieckiego w streszczeniu protest zło- ~o ostatniej interwencji w dniu 27 , ub. nia swych opinjl w odpowiedniej dro- clwko prześladowaniom żydów w Niem 
żony przez Litwinowa na ręce von Dir- miesiąca. dze dyplomatycznej. czech. 
kesena ambasadora Niemiec w Berli- Londyn, 6 kwietnia. ParyŻ, 6 kwietnia. 
nie. BrytyJska Labour Party j rada Tra- W Paryżu odbywają się w dalszym 

Ze sweJ strony ambasador Chińczuk de Unionów organizuje w przyszłą śro- , ciągu wiece publiczne, na których u­
złożył protest w imieniu związku so- de wielki wiec protestacyjny przecIw- I' chwalane są rezolucje protestujące prze 
wieckiego przeciwko pogwałceniu praw ko metodom stosowanym przez rząd , ciwko prześladowaniu żydów w Niem-

Berlin, 6 kwietnia. 
Bimo ConN donosi z o p.,ola , że na 

podstawIe dekre'tu rządu Rzeszy o ochro 
n~e narodu, władze nIemleokie zaWiesi1y 
do drua 30 Wirześrua tb. wychodzący w 
ZabrZlU mleslęczndk VI jęzYku polsk1m 
p. t.: "Zjednoczenie". 

i interesów Z. S. S. R. przez rewizje do Hitlera. , czecb. 
konane w sowieckich przedstawieciel- W izbie gmin grupa posłów konser- Dzisiaj odbył się wiec zorganlzowa-
stwach handlowych w Hamburgu ł Lip-

sku. Czy ,el· D ,obeJ-mą władzę w lidan' sku' Von Neurath obiecał przedsięwziąć . 
wszelkie środki w celu zapobieżeniu po • 

:r~ó;::::::Ci. się podobnych faktów ,w Przed ustąpieniem senatu.-Naprężona sytuacJa polityczna. 
Agencja "Tass" informuje, że ko­

mentarze prasy niemieckiej zniekształ­
cające odpowiedź udzielona, ambasado­
rowi Chińczukowi przez von Neuratha, 
nie pochodzą z niemieckiego M. S. Z. 

Berlin, 6 kwietnia. 
Biuro Conti komunikuje, że delega­

cia mniejszości polskiej na Górnym Slą 
sku niemleckim przyjęta została dzisiaj 
w Opolu przez prezydenta prowincji 
dr. Lukaschka, który przyrzekł jej peł· 
ną ochronę praw, przysługujących lud­
ności polskiej na podstawie umowy ge­
newsldei. W razie konieczności udzie­
lana będzie ocbrona policy jna. 

Również part ja narodowo • socJali­
styczna, jak głosi komunikat, wydała 
ścisłe instrukcje zabraniające katego­
rycznie Jakichkolwiek indywidualnych 
wystąpień przeciwko członkom mnieJ­
szości narodowycb. 

Berlin, 6 kwletI1lia. 
PowołuJąc się na poprzednie ioter" 

wencie poselstwa w urzędzie spraw za 
granicznycb w sprawie poszkodowa­
nych obywateli polskich w czasie zajść, 
iakie miały miejsce w ostatnlcb eza .. 
sach w Rzeszy, poseł Rzeczypospolitej 
Polskief w Berlinie dzisiaj ponownie In­
terweniował w tej sprawie u ministra 
Neuratba. 

Przy tei sposobności poseł Rzplitei 

Gdańsk, 6 kwie'tnia. 1 gl jego i obecnych władz w obronie iU-1 gdarisklch przed ewentualneml oowe:ni 
Jak wiadomo, senat gdaóski wobec teresów gdańskich wobec Polski. wy'botami l obięclem prze.z ruch r~ądow 

odmowy poparcia ustawy o pełnomoc- J Organ dr. Ziehma "Danziger Allge- w Gdańsku. Kandydat hltlerowcow na 
nictwach przez "Block der nationalen Imeine Zeitung" stwierdza, że odpowie- senatora spraw wewnętrznych unseł 
Sammlung" - ustawę tę wycofaf , /dziaJnOśĆ przyjmują na stebie hitlerow- Orelser stwierdza, ze hitlerowcy orjen­
stwierdzając, że dotychczasową koalicJę cy, którzy rozbiwszy rokowania dopro-. tują się dobrze VI sytuacji gdańskiej i 
rządzącą należy uznać za rozbitą. wadzili do obecnej sytuacji. nie łączą jej ze sprawami niemlecl,jemi. 

W związku z tern cała gdaJlska rra- DzisiejSZY natomiast numer organu Polska nie powinna mieć możli ,vości 
sa dzisiejsza p rzewiduje w najbliższym hitlerowców "Der Vorposten" uderza w mówel1ia nawet o niebezpieczeństwie 
czasie ustąpienie senatu, a organy popie ton spokojny, co nale2:Y komentować swej ludnośCi czy własności w Gdal'lsku 
rające senat dr. Ziehma podnosza ,MJstu- iako akcję przedwstępna hitlerowców 

i u zterech moc tw 
Ewe ntualny układ wunien być wcielony w ramy paktu L. Narodów.­
Czy delegat pol ki będzi zaproszony do udziału w dyskusjr. 

Paryż. 6 kwietnia. przypuszczają, że minister spraw zagr.a- polskiego do wzięcia udziału w dyskusji 
Dzisiaj w pałacu elizejskim pod prze nicznych Paul Boncour złoży parlamen- w sprawie paktu czterech państw. 

wodni~twem prezydenta Lebrun odbyto towi wyjaśn ienia dotyczące memoran- Paryż, 6 kwietnia. 
się posiedzenie rady ministrów. dum francuskiego w czasie debaty nad "ParIs Solr" donosi, że zatwJerdzon,v 

Agencja tlavasa stwierdza, że posie- preliminarzem budżetowym min. spr. dzlslal te"kst noty trancuslde\ przedsta­
dzenie poświęcone było zagadnieniom zagr., ·k tóra oczekiwana jest w haibliż- wiony będzie w nalog61nłe1slych zary-
gospodarczym i sprawie paktu czterech szy piątek. sacb parlamentowi już w dnIu Jutrzej-
mocarstw. Rada ministrów przyjęta pro I Paryż, 6 kwietnia. szym. 
lekt memorandum zgodny z projektem .. La Liberte" omawiając dzisiejsze Memorandum froncuskie ma być bar 
uchwalonym przez radę gabinetową. posiedzenie rady ministrów notuje po· dzo obszerne i zredagowane ostrożnie. 

W kołach zbliżonych do francUSkie-I głoSkę, że rząd francUski przyjął klau .. Francja zgadza się na rozpoczęcie roko­
go ministerstwa spraw zagranicznych zulę przewidującą zaproszenie delet:tata wań celem określenia sposobów rzeczy-

wisteJ współpracy wielkich ntocarstw, 

ł ang-te sb · Z oslrz!!l SI-ę. ~:~~~~rr:~:II:~Ir:;i~dz~S~~!~:~ chro-; II Dziennik twierdzi, że rz~d francuski 
ił wierny swej zasadniczej doktrynie za-

Wojna 
sk:e. -~ 

gospoda C a • t d P' d P' t a P' k- proponował rozszerzenie pierwotnego r Z Jes O powie ZGą na arresz ow "la mos lew- projektu w ten sposób, aby ' go wcieli": 
,owiecka misja han d lowa w Anglji będz ie zlikwidowana. w ramy paktu Ligi Narodów i w ten spo 

sób uszanować przepisy tego paktu. 
LOndyn, 6 kwietnia. 

Minister spraw zagranicznych Si­
mon motywował dzisiaj przed izbą 
gmin projekt ustawy o zakazie przywo 
zu sowieckiego. Minister ·przedstawił 
przebieg wydarzeń w Moskwie w związ 
ku z aresztowaniem inzynierów angiel­
skich. 

Min. Simon oświadczył z naciskiem, 
że wszelkie zarzuty i dow ody uzyska .. 
ne systemem sowieckim przeciwko are 
sztowanym są fałszywe. 

Wobec sytuacji Jaka powstała, mi­
nister nie widzi płaszczyzny dla do­
brych stosunków między Wielką Bry­
tanią a Sowietami. Kontynuowanie w 
tych warunkach rokowań bandlowych 
jest nie wskazane, gdyż atmosfera stwo 
rzona przez Sowiety nie nadaJe się do 
rozmów o klauzulę największego uprzy 
wileiowania. 

Wroga atmos·fera, która uwidoczni­
ła się dzisiaj w izbie gmin wobec So­
wietów czyni przyjęcie projektu usta­
wy o zakazie , przywozu i wprowadze­
niu iicencyj przywozowych - prze są­
dzonem. Ustawa w ejdzie w życie 18 
kwietnia r, b. po wygaśnięciu obecnej 
umowy handlowej wypowiedzianej 
przez 'Wielka Brytanję na dzień 17 
kwietnia. W z .viązlm z teru sowiecka 
nti~ia han o Na szykuJe sIę do odiazdu. 
i - lak dOI " szą z ł5ól sowlecldch - z 
dnie iI 18 kwiehlia misia handlowa zo­
stanie z winieta. 

W Londynie pozos taną jedynie przed 
stawicielstwa gospodarczych instytu­
cyj sowieckich, dokonywujących sa­
modzielnych operacyj handlowych z 
Anglją, jak syndykat naftowy, syndy­
kat drzewny. Centro-Sojuz i t. p. 

Londyn, 6 kwietnia. 
Odmowa Reichsbanku udzielenia 

dodatkowych gwarancyj na pożyczone 
14 miljonów funtów Bankowi Rzeszy w 
czasie kryzysu finansowego w czerw­
cu 1931 r. przez Bank Angielski. Bank 

Nowy mur 

Opublikowanie korespondencji am- Konsekwencją tego będzie, że wszy-
basadora brytyjskiego w Moskwie - stkie porozumienia, które zostaną za­
Owey a z Foreigne Office, przesądza warte następnie między paristwami 
równ ież los ambasadora Oweya, który ł przystępułącetnł do paktu współPtacy 
prawdopodobnie jU2: więcej na swa, pla- będą musiały być zgodne z zasad~mł li 
cówkę moskiewską nie powróci. gł Narodów. 

ic:~n~ iqdolq _,.,rotu poilJ(~ef: 
Francuski, Federad Reserve Bank i 
Bank Wyplat MiędLynarodowych w 
Baz jl1leji , oraz Jednocześnie oświadcze­
nie, że BaI1lk Rzeszy zwróci pOŻYCZkę 
w calości w złocie . jest powodem alar­
mu w kolach finansowych Londynu. 
Pożyczka ta przyznana była dla zacho 

kapturowy 

wa'Ilia rezerwy 'Zlota Banku Rzeszy na 
pozLomie umożliwiającym utrzyma­
nie parytetu 'zlota. a ;)f&~e 't to spta..:enie 
zobowiąz~ń z potyczek planu Davesa 
i Younga. 

NieoczekIwana deCYZja twr0tu po­
życzek z 1931 r. w złocie pozbaWi 
Banik R.zeszy naldytej rezerwy 'zJota, 
a obieg banknotów będzie pokryty tyl­
ko w 15 procentach. W konsekwe'IlcF 
Niemcy zapeWiIle porzucą zloty pary­

:Hi'terofIJt:.u dos'ali si~ d o As. "€it:.fdens'ein i 'OID tet, twierdzi Daily Herald 1 przepi'~­
~olDordofIJoli 6 . dgrc~'oro ,eo,ró", 6er"ń8Ait:.1i wadzą redukcję swych zobowiązań 

orOlł: ,eeo śonc procentowych wyniikających z pooy-
Wiedeń, 6 kwietnia. dowano. Fritz Rotter i towarzysząca czek planów Davesa i Younga, które 

Według informacyj dzienników wie- mu pani Volf są ciężko ranni. obecnie płacą pos1adac'zom bonów 7 
deńskich w miejscowości Vaduz w księ .Jak wynika z dochodzenia sprawcy procentowych i 5 l pół procentoWych. 
stwie Lichtenstein 7 młodych ludzi, 'napadu zamierzali pIerwotnie porwać Daily Herald oświ-adcza: 
przypuszczalnie studentów niemiecldch obu dyrektorów i uprowadzić irh do - Prywatni posiadacze bonów pla-
dokonało napadu na byłych dyre!{torów Niemłec. lbrodl1iarze po dokonaniu mor nil Oavesa i Younga sa, zagrożeni. Cho­
berlińskich teatrów Alfreda i fritza Rot derstwa uciekli samochodem przez gra· dz l o prywatne Inw estycje wartoś-: i 
terów, którzy po ucieczr.:e z Berlina nicę austrjacką, władze austrjackie ZdO-

j 
107 milionów funt ów. Posun ięcie nie­

osiedlili się w księstwie Li ':Jtenstcin. łały icb jednak zatfZymać i aresztować. mieckie zagraża równowadze f il1anso-
Alireda Rottera i jego małżonkę zamor- ' ., wej. 



22 p. . gotowy do walk ligowych 
Zmiany Ul zespole siedlczan. - Pozyskania nowych zawodników 

Ogólnopolsł~i zjazd 
Związku Dziennikarzy 

i Publicystów Sportowych 
~ W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w Katowicach og6lnopolski zjazd Pol­
skiego Związku Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych. Pierwszy dzień zja­
zdu poświęcony zostanie na zwiedzanie 
Śląska. Właściwe obrady rozpoczną 
się dopiero w piątek. Zjazd został bar­
dzo licznie obesłany przez delegatów 
poszczególnych oddziaf6w. 

w związku ze zbliżającym się sezo- - Rozumie się, iż w tym roku ma- rakterze treningowym. . . , 
nem piłkarskim nasz korespondent jąc już większe doświadczenie, rutynę W przyszłym tygodmu JedZIemy do 
zwróci! się do kierownika sekcji pUki oraz ulepszony skład, ubiegać się bę- Wilna, by rozegrać tam kilka spotkań 
nożnej W. K. S. 22 p. p. p. porucznika dziemy o zaięcie miejsca w pierwszej towarzyskich. 
Subocza, w celu uzyskania informacji trójce swej grupy. - A jakie są Wasze inne projekty? 
o przygotowaniach do sezonu pilkar- - A jak zapowiada sIę program - O spotkapiach, czy spro.wadzet;iU 
skiego. pierwszych spotkań? drużyn zagramcznych oczywIście me-

- Co tam słychać u Was w druży_l - Po powrocie z urlop6w śWiątecz-/ ma u nas mowy. 
nie, panie poruczniku? l nych, drużyna rozpoczęła suchą zapra- Żegnając symp,atyczneg.o, roztJ?6:v- Akt ar k kowskie 

- Jak pan zapewne słyszał dojdzie \ wę zimową na sali. Po treningu gimna -I cę, życzę mu Jak I klubowI Jak naJwlę- U Jar a 
w tych dniach do fuzji z niektóremi dru stycznym wyszliśmy ostatnio na boisko kszych sukcesów. W czasie nadchodzących świąt wiel-
żynami miejscowemi cywilnemi. - A i obecnie rozgrywamy spotkania o cha- Sz. R. kanocnych organizuje ŻKS "Makkabi" 
więc drużyna nasza składać się będzie "!F'M"",*,*"'= ri " na boisku wlasnem turniej piłkarski Idu 
z graczy woiskowych i cywilnych - t · E bów żydowskich w Krakowie, W turnie 

~f~~~:ft pg;:~d; ;~~~~~~e. z wolska łłajsilniBjsze feprBZBD aCjB urupy k~~r.mS;a~z~~k~~t,atJe~ito~~ll~~k~~~~ 
Drużyna nasza ma dlatego wię ] " d • ł W· d i Jutrzenka i ŻTS. Rozgrywki odb~d<1 k'sz-ą przysz·os·c·, gdyz' gracze J'eJ' nl'e bę-- wa CZą W nle Złe ę we le n u 

1 sii; systemem punktowym j rozpoc:rną 
da. sezonowymi jak to często bywa w W nadchodzącą niedzielę rozegrany wy - się 11 b. m. Spotkania te budzą duże 
drużynach wojskowych. W kołach sie- zostanie w Wiedniu międzypaństwowy Reprezentacja Austrji ustalona zosia- zainteresowanie. 
dleckich dużo wagi przywiązują do tej mecz piłkarski Austrja-Czechosłowacja ła przez kapitana zwią~kowego Hugo *** 
fuzji. który w sferach piłkarskich całej Euro- Meisla w sposób następujący: Platzer W ub. tygodniu odbył Się w Krako-

Przeaewszystkiem zainteresowanie py 'wywołał kolosalnę ząiąteresowąf\ie. (FAC) , Rajner (VieIlną), S~sta (WAC), wie walny zjazd oddziału krakowskie­
władz państwowych i komunalnych Reprezentacje obu państw zostały, JUŻ Kaller, (VienlIla), SmisHk (Rapid), 'Rausch go Harcerstwa Polskiego, przy którym, 
wpłynie na klub dodatnio, a przy tern I ustalone i p-rzeds.tawiają s~ę następuj~CO (A~stna), ~is,chek (Wack~r), Adelbrecht lak corocznie złożyli sprawozdania 0-
rozwój innych gałęzi sportu będzie za- CzechosłowaCJa: Plamcka (SlaVla), (~lenna), Smdlear ,(Austna), Schall (Ad- bydwaj komendanci obydwu Chorągwi, 
pewniony. Burger, Ctyroki, Kostalek (wszyscy ze ml:a), Vogl (Admira) lub Horvath (FC. żerlskiei i męskiej dhna harc;misll"lyni J. 

- Jeśli cllo-dii osklad - mÓwi da- Sparty), Cambal (Slavia), Madelo~n Wlen), . ..., l0rłOWiCZÓwna i dh harcmistrz dr. Wf. 
lej nasz rozmówca - to zaszły niektó- (Sparta), Ju...'lek (Slavia), Hess (Victo~la-l Austr]acy, spodzlew~]ą SIę, ze n~ ~e- Szczygieł. 
re zmiany. Ziżkov), Nejedly (Sparta), Puc. (SlavIa), czu .tym, pobIty zost,ame re.kord. wld~ow Sprawozdania wykazały ogromny 
_ Przedewszystkiem graf bęClą z'dys- Kalocsay (Spart~) i, rezerWOWI: Benda, I gdyz za;nteresowame sp~tk~nl~m le~t wzrost organizacji harcerskiej, zarówno 

kwalifikowani Graczyńsk1. czołowy Mou.dry, Stepa.n 1 St1n~, Charakte;ys:ycz olbrzym,le, a przedsprzedaz bIleŁow daje liczebny, jak i w rozmachu pracy, Nie-
gracz Poznania i Siodak. Następnie to- ne, ze. słynny mternacjonał czeskI StllIly, znakomite rezultaty. które działy np. zuchowy rozrosły się 
dzianin Gwoździńskl oraz b. gracz War wstaWIOny został tym razem do rezer-. wprost żywiołowo. 
sza wianki Poltak. Dostaliśmy również n·" ł .A b k n· -BC Na tymże też zjeździe odbył się wy-
do!Jrego gracza Legji (Poznań) Jezier- DUli mis rZD\VIB o serscy IBml , bór k~menda.ntów Chorągwi, ~ruhny 
sklego. . _ . _ . l harcmIstrzym F. Kasprzykówny l harc-

Zato opuśclł . nas obrońca Pawlak, , Tegoroczne mistrzostwa bokserskie był Otto Kastner, który jeszcze w przed mistrza dr. Wf. Szczygła. 
kt6ry przeszedł do ~arszawianki. A. Niemiec minęły pod znakiem ,porażek bojach, wyeIimino:wał do~konałeg~ J~ku . . *.*. ' ' .. 
zatem w bramce grywać będą Koszow- zawodników berlińskich mimo iŻ za wo- bowsklego, a W fmale mIał przeclwmka Jutro, w sob(}tę, dma 8 b, m, odbędą 

• ski, Siadok, i Labe!,da. Obrona. po:vie- dY, 04b.Ywały się W Berlinie. . bardzo sł~bego, z którym poradził sobie się na boisku Olszy o godz, 3 po poł. za-
_fzona będZIe braclOm Owoźdzmsklm. Już w przebojach okazało SIę, że z łatWOŚCIą· wody piłkarskie o mistrzostwo klasy C. 

W linii pomocy na srodku zna~dzie pierwsze' skrzypce w mistrzostwach grać Tytuł w wadze lekkiej przypadł w między Gwiazdą a Hegiborem. Obie 
s\~ doskonały Sroczyńskł •. 4 Ha 'hotlz- bęCIą I Zawodnicy prowincjonaLni, którzy udziale dortmundczykowi Schm~~esowi, drużyny wystąpią w pełnych składach. 
nych Jaku~owski, Czajka względnie Je- też podzielili między sobą wszystkie t y- który pokonał na punkty berhnczyka, Ceny wstępów niskie. 
ziers!? . Lmja a!aku obejmować będzie tuły mistrzowskie. . Leopolda. . . .. ,*",*, 
naZWiska: Marcmkowski, Rusinek, Gra .wyniki finałowych spotkań o mi- W wadze półśredme) tytuł mlstr:~a Mistrzem klasy C. w tennisie sto!o-
czrńskl. Pollak, SW!ętosławskl, Biegań- strzostwo Niemiec przedstawiają się na- zdobył Franz, bijąc wrocławianina Mah- wym została Makkabi III składająca się 
Ski, SodaIski i KoboJek. stępująco: na. - z dziesięcioletnich chłopców, rokują-

. Nadto narybek znacznie się wzmo- , W. musza: Spannagel (Barmen) po W wadze średniej słynny Bernlohr z cych piękne nadzieje na przyszłość. 
cmł przez pozyskanie młodych sił za- zaciętej walce pokonał na punkty ber- trude.m pokonał Hornemana. Bernlohr ** 
powiadających się bardzo "dobrze. lińczyka Weinholda. został wygwizdany. Wacłitel H" ao~k~nały piłkarz Mak-

-- 'A 'J'akie p. porucznl'k stawI'a horo- W wadz.e koguciej' wielką niespo- Niespodziankę -w wadze p6łciężkiej 
'ł l k K f k kabi, po powrocje z zagranicy wstąpit skopy swej drużynie? dziarukę stanowi porażka stanowi pora! spraWI westwa czy! Y. us, ,t6ry po- do Samsonu tarnowskiego. 

ka mistrza Europy, Ziglankie~o do re- konał wysoko na punkty Piets<:ha. '" '" 
prezentanta Diisseldorfu, Becka. W wadze ciężkiej tytuł mistrza zdo- Inż. ScliOrifeld rek~rdzista i reprezen-Makkable krakowska Mistrzostwo w wadze piórkowej zdo- był Vosen, bijąc na punkty Holu. 

tant Polski w piłce wodnej, wstąpił w 
uruchomiła treningi lekkoatle­

tyczne 
Se'K'c$a łe'kkoatletycZll1a Makkabi 

kraklOwsk'iej, uruchomiła już treningi 
lekkoatletycZlne na swem boi'Slk'U. 

ĆWiczenia li treningi odbywają s,ię 
we.. środy <O 4-ej po pot ~ nl,ed'zie'le o 
U-ej przedtpol. Od polowy kwi1etn1a 
treningi będą się od!bywa!y 3 razy t y­
godnioWIo t. j. we środy. pi.ą,tki i ponie­
dzia'lki. 

Z okazjli .,Dnila Makkabi", odibędz[le 
s<ię w maju szereg imprez <O charakterze 
propagandowym. Między ilnnemi odlbę­
dą się zawody lekkoatletycme ,ella nie­
stowarzyszonych zawodn~ków żydO'W­
skich, Qraz bieg uIlczny. 

Polscy szermierze 
Jadą do Monte Carlo 

W dniu 13 bm szermierze nasi wy­
jeżdżają do Monte CarlO', gcrz,j,e w dtn, 
16 - 17 bm. rozegrany zostanie mię­
dzynarodowy turniej drużynowy. 

W turnieju, w którym startiIją je­
dynie drużyny zaproszone. we'lmą u­
dziat pr6cz Polski - FrancUlzi i Wrosi 
oraz szereg innych drużyn. 

Turniej rozgrywany jest o puhar dr, 
Iiardena w konkurencji bardzo mocnej, 
Zespół nasz 'vvyjedzie pra wdopodobnie 
w sldadzie \, .. ri c(okrotnie na terenie mię­
dzynarodo wym wypróbowanym, a mia­
nowic:e: dr. Papee, kpt. Segda, por. 
Sus:~ i i friedrich. Zespół nasz jedzie 
bez rezerwowych. 

Z c:olelio iwio'. związki małżeńskie i wyjechał na stały 
pobyt do Palestyny. 

* .. 
Zarząd Włoskiego Zw. Piłki Nożnej dywidu'a,lne mistrzostwa NiemIec przy- D ' *1 '.' k' 

lk d . l1J'!'''S'y tytu'y ml·str"awc.~r',I'e 'n"."'s't""""uj!!l- rużyna waterpo owa, mIstrzows 1 postanowił ukarać ki a rużyn za me- tv t t u ~h Q; 'ty "t ó. P l k' " d' d W 
• . h ., b ' k c~ntl1 zaw''''d',11J1','kO'm.' w w."gach _ od ....... '_ zesp t o s l wYJez za o arszawy wlaSCIwe zac owame SIę na OlS u, a JUk U" <II .. ~... ' d . . 

h ' 'S7,o.J' ,do ci"", z' kl'e; '. na dwutygo mowy trenmg. także za niewłaściwe zac owame SIę UVy ~ 
publiczności wobec drużyny, będącej SpannageI. W kogtUciej - Beok z • * • 
przeciwnikiem gospodarzy. DUSlseJldQlrpu po zwycięstwie w Unale ,K: S. P~dgórze prosi IJ-as o zaz~.ac~e-

Kary wynoszą od 500 do 1000 lirów nad ZiglarsUdm, W piórkowej - Otto me, ze WPISY na członkow sekCJI gIer 
i spadły między innemi na drużyny: :ro- Kastner (Erfurt) po wy\pulnktowaniu w sportowych odbywają się we środy i 
rino, Palermo, Mantava i t. d. . finale T1riibUnge'ra, W leik!klłej - Schme piątki od godziny 18,30 do 19.30 w loka­

Ponadto zdyskwalifikowano kilkuna- des. W półśredniej - Fra1l1z. W śred- lu klubowym przy ulicy św. Kingi 3. 
stu graczy na przeciąg kilku meczów. 'niej - Bern16hr ~ wYlPumktOWa!ntiiU lior 

~.~ nemana. W tp6łcięŻlkiej - Kyfuss, w 
W związku z przyjazdem WisIy do cięŻiktej - VO'osen po zwycięstwie nad 

Belgii w calej prasie belgijskiej ukazały liolwm. ... . 
się notatki, charakteryzujące walory ~*t 
drużyny krakowskiej, NiemieckiLe ZwiązJk1i BoI1{\sle-m.~ -(za-

Fachowe pismo sportowe ,.Les wodo'WY i amatorski) wYJkluczyly ze 
Sports" zapowiada, iż zarówno repre- wszYIstkich klUlbów slportowych, w zwląz 
zentacja Belgji jak i Antwerp P. C. hę- lmch tych zrzeszony'ch, zaVliOdniik6w ży 
dą miały z Wisłą ciężką przeprawę. ' dowskich. odtmawiając ~m prawa uczest-r .. ~ ni<ctwa i wallJld. WzbI'lonłone jest również 

przYljtffiorwan'ie nowy;ch cztook6w ży-
Znany ookser francuski w waaze d6 ' 

ł w. 
koguciej, Eug, Huat pokonany zosta w Jeoooczelśnl.lie mają być 1\.1!su:nięcf wszy-
10 rundach na punkty przez anglika iro- scy czło!llkowt~e oonorowi - żydZI!.. Na-
ny Rogersa. iI'* leży zwaIni,ć \Vszy;s11k:roh leka!rzy, den-

1*' tystów i 'l11rzędJTII~ków :- 'tY<iów. Żydz.i 
Mistrzostwa pływackie Stanow Zje- mają wz,bron:i'Ony W1Stęp ao ldkalów bo­

dnoczonych przyniosły kilka rewelacyj. ks,ersldch. Nie wO'lno posłiug1iwać się w 
Młody kalifornijczyk, Flanagan prze- ,orga:nizacj'i mecz6w żydowsklim k<łlpita­
płynął 500 y. stylem dowolnym w cza- lem i żydowskim! menażerami. 
sie 5:37,1 sek. W skokach zwyciężył Wszystkie osoby, któreby wY1StW>G­
znany skoczek Degener. W sztafecie watv przeciwko temu z,nacj.cmalizow<łln~u 
3X100 y, sto zmiennym zwyciężył ~ew I bokserskIeg-o sportu niemieckiego, mają 
Yorker A, C. w czasie 3:03,8 sek. , być również wYkluczone z organiza!Cyj 

ITrzYldniowe zawody bokserskie o in- I bokserskkh, 

Tenisiści polscy 
• 

rozpoczynają sezon 
:Tak się dowiadUjemy, ruchl&wa Sek­

c}a Tenisowa Legji zamierza z,organ!­
~ować w czasd,e świąt Wwe1kanocnych 
dwudni.owy tumlej tenisowy z udziałem 
najlepszych naszych rakiet, a mialnowi­
cte Hebdy, Tloczyńskiego, Malksa Sto­
larowa i WattIDalna. 

Turniej rO'legrany byłby na kio'rtach 
Legji i i'będzie pierwsz.ą w. stolicy ~m­
prez·ą te·nisową na lrortach otwartych 
w rO'zpOczynającym się sezonie. 

Międzynarodowe zawody 
pływackie w Warszawie. 

Sekcja pływacka warszawskiego 
AZS-u organizuje w dniach 8-9 kwiet­
nia w Warszawie (w Domu Aka denllC'­
kim) międzynarodowe zawody plywa~­
kieł na które m. in. przyjeżdża wice­
mistrz Niemiec, W.tl1e. 



Z okazji otwarcia przez papieża Piusa 
XI Roku ŚWiętegQ, odbyło się w kate­
drze Św. Pawła uroczyste nabOżeń­
stwo. - Na zdjęciu widzimy moment 
otwarcia Wrót Świętych. W głębi na 

kolanach Ojci.ec Święty • 

•• 
Nieście pomoc 

najbiedniejszym 

Dr. Georg Schutkowski dokonał epoko­
wego odkrycia. Udało mu się bowiem 
sk<l'nstruować masZynę, która opieraiąc 
się na zasadach optyki i elektryczności, 
dOkonywuje udźwiękowienia drukowa­
nego słowa. Narazie wynalazek ten ma 

Niejednokrotnie już naiodważniejsi lot nicy usiłowali przelecieć najwyższą zastosowanie Jedynie do druku wypu­
górę świata, Mount-Everest. Niezwykłe go tego wyczynu dokonał samolot, któ- kłego. używanego przez niewidomyc~. 
ry poraz pierwszy przeleciał nad szczy tern Mount - Everestu, mającym 8822 , 

metrów wysokości. 

•• . •••• • •• ,111 Chluba floty amerYkańskiej, największy sterowiec świata, "Acron" uległ kata-
strofie, w czasie której większość załogi utonęła. Zdjęcie przedstawia olbrzyma, 

(DO najokazal,zych l najpi.knieiszych 

I 
mostów w Polsce należy most na Wiśle 
w Toruniu, który widzimy na naszej ilu­

stracJi. HIIIIIll/IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIlIIIIIUIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIlIIlUIIIIIIIlIIIIIIIIIIIllIII przelataJącego nad wybrzeżem amerykańskiem. - • 
Codzienna nowelka "Expressu". 

Kobiety, które się nosi na rękach ... 
lub obsługując kl}entów, myślała ty:lko Po pewnym czasie SlPotkania ich sta­
o tym }ednym, który ml\llsi przy:jść i ły się rzadsze i krótsze. Pewneg~ ra'lU 
spojrzeć na nią t ClIk , jak tam w kinie... czekała nań naprÓŻno. laik w kinie. A11 

Drzwi otwo'rzyły się i Fritzi podnio- Fritzi zmi~enila zdanie. Nie chciała re­
sła głowę. Sen, czy jawa. CZY marze- zY'gl1!ować z miłośoi i postanowiła go ód 
nie może stać sIę rzeczywistością? sZluikać. 

film był jej namiętno~cią. W dzień Młod'a dzJewczy11lka jest sPl1zettavk - Proszę o parę białych rękawiczek, Napisała doń list. Nie było odpowie-> 
sprzedawała rękawiczki w mew}eł1kim czynią w s1depie rękawiczek. Tak, jak ale szybko. Sp~eszę się na ślub i każda dzi. Późni'ej telefonowała do hotelu, 
Slklepie, na przedmieściu. Wieczorem za~ ona. Pewnego razu przed drzwiami chwiJla jest mi droga. gdzie powieldziano }ei, że wyjechał. _ 
to chodziłacLo kina. Musiała przechylać sk,lepu zatrzY\mata się wspaniała liml\l'- - Który numer? - zapytala drżą- Flritzi nie chciała wierzyć. Wreszce sa­
mocno głiO\vę, aby dojrzeć wszy.s:tlko to, zyna. Do sklepu wszedł elegancko ubrar cy\m głosem. I w chwili, gdy naciągała ma poszła do wy'nvórni. 
co działo się na ekranie. Za1mowała 00- ny mężczymta. rękawiczki na palce mężczyzny, drżała - Chcę się zobaczyć z panem Albi-
wiem tanie miejsca, przy samej scenie. - Proszę o parę czarnych ręka'W~ z radości. KUlpUljącY' spi.eszył się i szy\b- nem - powiedziała port jerowi. 
l~azem z migocąoomi obnrzarm1 na płót- czek" alle szy,b'ko. Spi1elszę się na pog,rwb. ko wYjmował ~nety płacąc należność. - Pan AlbLn wYjechał. 
nie podróżowała po całym śwle'Cie. Młoda dzr·ewczyna podała mu ręka- Fritzi wl·epHa w niego wzrok, w którym Fri,tzi nie chciała wierzyć. 

Lądy, morza, 'Pustynie, wielkie ml'a· w~czk!, m~wiąc: - t7. dob~. - B~z- malowała się jej bi,edna, tęslkniąca du.- -.T ak to, przedeż odprowadził<7. go 
sta ... - Dla Fritzi' nie było nic OIboe. WI'e~llIIle .sPoJrzała na k!Ile~ta 1 z~uwazy~ szy\oz;ka. Kiedyś widJziała tabe spojrze- tutaj god!zinę temu? - zdobyla się nt 
Wszystko widziała jiUlż wile1e razy i dla- la, ze me spuszcza z mej zdumIonego 1 I nlle w kinve. Tak patrzała Eliza Bergner. podstęp, aby wydobyć prawdę. 
tego w Pekinie czułalby się talk samo zac~wY'con~go ~zr,dku. T.ak. rozpoczęta! - Pani ma wspaniale oczy, panien- Portjer sPOjrzał na nią z uśmi'echetL. 
dobrze, jak w ParY'żu. Z miłym dresz~ się Ich zna'.lon:osć .. P?częh . SIę SiPotY'ka~, ko. Ni'e!jledma gwJazda filmowa mogla- - Raula Albina nie mogła pani od-
czem przysłuchiwała się sZlimOlWi Nia- 1.1'rządz~ć WY'cI'eczkI .leg? a~tem. Skon- by się powstydZlić. Dlaczego pani tak pr:owadzić, ponieważ wyjechał przed 
gar,y : odbywała wspaniałą, zalaną stoń- czyło SI~ .WSZystk.o tragICZ~Ie. Jak zwy ... pa.trzy na mniJe, czy pani mni'e zna? czterema miesiącami ze swoją przy ja-
Cetn, drogę z Palermo do TaormimY'. Ide w ktme, bez happy end u. - Kt6źby nie znał pana? ciółką. Pan, o którym pani myśli, jest 
Wszysbkie gwiazdy fLlmowe były j'ej Przyjaciółka, z którą Fritzi była w - Mnie?.. zaJstępcą p3'na Albina, jeg-o sc,bowtórem. 
dobrze znanie. Raoul Atbrn, byl jedlnaJk ldnie, 'Powiec1Jzdała - biedna dzIewczY\Il- - Tak, . pana. Nie opuściłam dotąd Czy chce pani z nim mówić? 
tY'm, dlo którego biło jej młode serd/uJsz- ka ... - błądząc wciąż jeszcze ~kół ani jedneg·o fulmu, w który'm pan grat. - Ni'e - odpowiedziała szybko.-
ko. Ohodziła plO Jd1ka razy na. filmy, w sell'tYltI1e-ntall1!ej treś~i f.i'lmu. . - 9, .to tadn~e !- pani strony... . W tej sĘlmej chwili ostry ból. pokut'l1ją-
których ulkochanY' jej brał udz.iał. Ostat- - :Ona w.calIe me J 'es~ br.ec1Jna, - po- ZapwsIł Ją na. ;vrClecz~ę aUlten: w me- cy .w ser~u~zk.u, nagle minął. To r.'ie 
nio była na fUlmLe, zatytułowanym "Ko- ~1edlzIała FrItzI .. - KobI1eta, k,t~rą AI- dztelę. OC~Y'Y'Is~Ile, -o Ile będz.le ładna Albm, był Jej ukochanym, tylko jego so­
biety, które sfę nosi na rękach". Fi~m bm c.at.ował,powDnna .b3':ć s~cz~shwa.. I pogoda. f~ltZI m~ m?'gła zmmzyć oczu lb?wt?r: T~ zna~zv. Że rzec::nvistość 
ren podobał sIę jej najbardziej. Moze, I fillm zrobIł na FrItZI wlelbe wraze- ~e sZ~zęsc1a. ° pilątej nad ranem wstała rowmez moze byc kłamstwem. 
Zlresztą dlatego, że losy bohaterki były ni'e. Ilekroć otwie~ały się. drzwi s~lep~, 1 sP?Jrzala !la barometr. Wszystko za- I Fritzi zupełnie już spokojna wróci-
ta.k bardlzo podobne do jej własnych... Fifftzi rumieniła SIę. SZYJąc rękawlcZlkI, poWiadało Slę dobrze. la do sklepu. 
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